
N er 123. Kraków, Środa 3 Czerwca 1891. Rocznik XLIY.
wychodzi codziennie wieczór, wyjąwszy niedziele i dni świąteczne.

Oddzielne Nra Czasu, o ile zapas starczy, w Krakowie po 10 c., we Lwowie lub z przesyłkę pocztową 12 c. 
W e L w o w ie  po 1 0  c. do n a b y c ia  w  B iu r z e  d z ien n ik ó w , u l. K a r o la  L u d w ik a  1 .9 .

P r e n u me r a t a  wy no s i :

Pocztę w państwie a u s try a c k ie m ...................................
niemieckiem

na cały rok na kwartał na 1 miesiąc
I 24 złr. 6 złr. 2 złr. 60 ct.

28 złr. 7 złr. 3 złr.

32 złr 8 złr. 3 złr.
„ do Wioch, Francyi, Anglii, Belgii. Szwajcaryi, Turcyi

i innych państw, należących do związku pocztowego . .
Prenumeratę przyjmuje aię tylko od 1-go do ostatniego dnia w miesiącu.

Listy z pieniędzmi i przekazy pieniężne na prenumeratę i ogłoszenia uprasza się nadsyłać franco 
do Administracyi Czasu w Krakowie. — Listy reklamacyjne nieopieczętowane nie podlegają opłacie 
pocztowej. Listów niefrankowanych nie przyjmuje się. Ręboplimów nadsyłanych nie zwraca się.

CZAS
P r e n u m e r a t ę  p r z y j m u j ą :

AdminiBtraoya „CZASU" w Krakowie,i urzędy pocztowe, miejscową prenumeratę księ
garnia S. A. Krzyżanowskiego, handel Smidowicza w Sukiennicach, biuro dzienników i ogłoszeń 
Ignacego Herza przy placu Maryackim 1. 9, handel Baj era przy ulicy Grodzkiej, główna trafika róg 
Rynku i ulicy św. Jana. — Ogłoszeniu (inseraty) przyjmuje się za opłatę od miejsca wierszu 
drobnym drukiem (petit.) za pierwszy raz 10 ct., za każdy następny po 5 ct. — nadesłane (na 3 stronie) 
od miejsca wiersza drukiem drobnym po 30 ct. za każdy raz. — Ogłoszenia I prenumeratę przyj
muję: we Lwowie Biuro dzienników ulica Karola Ludwika I. 9; w Paryżu wyłącznie p. Adam, 
rue des Saints-Peres 81, (prenumeratę p. W. Raczkowski, Courbevoi pod Paryżem, rue du Chemin 
de ter 44); w Wiedniu pp. Baascnstein 4  Vogler (także w Hamburgu, Frankfurcie n. M., Berlinie, 
Lipsku, Bazylei i Wrocławiu), A. Oppelik, R. Mosse (także w Berlinie, Hamburgu, Monachium i No
rymberdze), H. Schalek, M. Dukes, J. Danneberg, (tylko prenumeratę pp. H. Goldschmidt 4  C.), 
w Frankfurcie n. m. G. L. Daube 4  Co. W Warszawie przyjmują ogłoszenia pp. Reichman 

i Frendler, biuro ogłoszeń przy ul. Senatorskiej.

Czas odnowić przedpłatę,
która wynosi:

Z przesyłkę, pocztowę w państwie 
Austryackiem na Czerwiec . . . złr. 2 50 

Od 1 Czerwca do 30 Września . . „ 8
Z przesyłkę pocztowę w państwie

Niemieckiem na Czerwiec . . . marek 6 
Od 1 Czerwca do 30 Września . . „ 2(

H T  Prenumerata liczy gię tylko 
od pierwszego do ostatniego dnia 
w miesiącu.

Przegląd polityczny.
Kraków  2 czerwca.

Obie Izby R a d y  p a ń s t w a  obradowały wczo
raj. W Izbie poselskiej wniósł rząd ważne przed
łożenie , mocą którego wolne porty Tryest i Rieka 
z d. 1 lipca mają być zniesione, a swobodna ko- 
mnnikacya między temi terytoryami a monarchią 
rozpocznie się z d. 1 sierpnia. Na tern samem po
siedzeniu przedłożył br. Taaffe ustawę przeciw 
socyalistom. Po przeprowadzonej dyskusyi uchwa
liła Izba projekt rządowy o nowem urządzeniu 
jurysdykcji dla wielkiego Wiednia, poczem ukoń
czono rozprawy nad wnioskiem Kaisera wzglę 
dem poruczonego zakresu działania gmin i prze 
kazano takowy do zbadania komisyi. Następne 
posiedzenie Izby odbędzie się w piątek. — Izba 
panów przyjęła w drągiem i trzeciem czytaniu 
ustawę o reformie studyów prawniczych. Ustawie 
tej poświęcimy obszerniejsze uwagi.

Wczoraj o godz. 10*/4 rozpoczął się Ko n s y -  
s t o r z  p a p i e s k i .  Papież zamianował kardyna
łami Arcybiskupa Monsignora R o t e 11 e g o i księ
cia Arcybiskupa wiedeńskiego Dra G r u s c h ę ,  
poczem prekonizował dwudziestu biskupów, mię 
dzy którymi jednak niema ani mohilewskiego, 
ani poznańskiego. Ojc;ec św. wypowiedział na 
stępuie allokucyę, w której chwalił zasługi nowo 
zamianowanych kardynałów. Allokucya nie będzie 
ogłoszona pu'licznie.

Parlament niemiecki nie zostanie zwołany w celu 
zniżenia, a ewentualnie zawieszenia c e ł  z b o ż o 
wyc h .  Tak postanowiła niedzielna rada berliń
skiego gabinetu. Jako powód decyzyi podano 
wzgląd na austryacko niemiecki traktat handlowy. 
Opinia pnbliczna w Niemczech prawdopodobnie 

■ bardzo będzie niezadowolona z tej wiadomości, 
jak tego dowodzą rozliczne petycye nadchodzące 
zewsząd do rządu i głosy przeważnej części pra
sy. Wzgląd na traktat handlowy niemiecko-austry- 
acki jest zupełnie zbyteczny, bo w Wiedniu wi
dzą doniosłość traktatu nie wyłącznie w zniżen:u 
ceł zbożowych. Według krążących w Berlinie po
głosek, przeważyło na radzie zdanie ministra roi 
nictwa Heydena wbrew wywodom ministra finan
sów Miquela, który przemawiał za czasowem za 
wie8zeniem ceł. Wczoraj w sejmie pruskim za
wiadomił kanclerz Caprivi deputowanych o po
stanow ieni rady ministrów, dodając, że ogólnego 
niedostatku nie stwierdzono, a widoki rolników 
są lepsze, niż przed dwoma tygodniami i że ze 
zniżenia ceł nie można spodziewać się ogólnej 
korzyści. Urodzaje w Austro-Węgrzech, Rosyi, 
Ameryce północnej i Indyach wschodnich zapo
wiadają się pomyślnie. Wielkie transporty zboża 
z Indyj wschodnich są już w drodze i Niemcy 
wkrótce będą mogły zaspokoić swoje potrzeby

zbożem indyjskiem. Rząd ma zamiar za pomocą 
traktatów handlowych dążyć do zniżenia ceł zbo
żowych, nie może jednak przejść do systemu 
wolnego handlu. Nie wolno mu dać się porwać 
prądowi jakiegokolwiek stronnictwa, ponieważ 
musi pam;ętać o ciążącej na nim odpowiedzial
ności. Wniosek projektujący otworzenie dyskusyi 
nad oświadczeniem kanclerskiem nie utrzymał się 
w głosowaniu.

Niedzielny wiec p a r t y i  n a r o d o w o  l i b e r a l 
ne j  nie stał się, jak sobie tego życzyły Hamb 
Nachr., manifestacyą hołdu dla ekonomicznej po
lityki ks. Bismarcka. Sam Bennigsen oświadczył 
się przeciwko tym, którzy pragną wrogo usposo
bić stronnictwo względem traktatu handlowego 
z Austryą. Wymijająca rezolucya, którą powzięto, 
zapobiegła rozdwojeniu się partyi, jakie w prze
ciwnym razie niewątpliwieby nastąpiło. Manifesta
c ja  dla Bismarcka odbyła się dopiero na bankie
cie, wydanym po ukończeniu obrad; nie miała 
więc charakteru oficyalnego. W depeszy wysłanej 
do ks. Bismarcka wyrażono mu cześć stronnictwa, 
jako politycznemu założycielowi narodowej jedno
ści. Książę odpowiedział telegraficznie, oświadcza
jąc, że do dzieła stworzenia narodowej jedności 
naród sam przyczynił się najwięcej.

Przy niedzielnych wyborach w B e l g r a d z i e  
burmistrzem został kandydat rządowy prof. Milo- 
van Ma r i n k o v i c z .  Opozycya wstrzymała się 
od głosowania. Kilkadziesiąt głosów otrzymał 
Dragutin Ilicz, prezydent towarzystwa „Wielka 
Serbia".

Były prefekt policyi p. T o d o r o w i c z  ogłosił 
oświadczenie, w którem jako urzędnik i jako czło 
nek radykalnego stronnictwa protestuje przeciwko 
swojej dymisyi. Nie on sam jeden — jak utrzy
muje — miał powierzone sobie przeprowadzenie 
uchwały skupczyny w sprawie wydalenia królowej 
Natalii; nie na niego też samego odpowiedział 
ność spadać powinna. Rozkaz ministeryalny wy
dany był zresztą w ostatnim dniu i nie było czasu 
poczynić odpowiednich przygotowań.

Dymisyonowano także w tych dniach szefa sek- 
cyi w ministerstwia oświaty, Stefana P o p o w i 
c z a ,  gorliwego progresistę; zarzucano mu, że 
brał udział w zorganizowaniu demonstracyj na 
rzecz królowej.

Korespondencya „Czasu!*
H z y m  28 maja.

(S.) Spełniając życzenie wasze wyrażone na 
odjezdnem, aby wam, u stóp Watykanu siedząc, 
irzesyłać wiadomości z czasu pobytu tutaj, piszę 

ten pierwszy list.
Piętnasty to już dzień, jak puściłem się w drogę, 

a jadąc, jak się to mówi, rzemiennym dyszlem, 
wstępując tu i owdzie, im dalej z kraju naszego 
łu  Rzymowi, coraz gorsze spostrzegałem urodzaje, 
i coraz większą niepogodę, coraz większy chłód. 
W Rzymie mamy dopiero pierwszy dzień ciepły, 
ale jeszcze nie tak gorący, jakby to być powinno. 
Jstawicznie przychodzi teraz na pamięć włoskie 
irzysłowie: Ne d i state , ne d’inverno , non andar 

senza mantello (ani w lecie, ani w zimie nie wy
chodź bez ciepłego okrycia).

W Rzymie nader mało jest cudzoziemców; nikt 
chyba nie pamięta, żeby ich tak mało było, bo 
prawie niema nikogo — istne pustki. Pustki te 
należy przypisać przedewszystkiem znanemu wy
padkowi eksplozyi w prochowni w dniu 23 kwie 
tnia. Cudzoziemcy, których do owego dnia było

sporo w Rzymie, po owym wypadku na gwałt 
uciekali z Rzymu, zwłaszcza, że anarchiści tutejsi 
rozpuścili wieść, iż 1-go maja ma się stać coś 
nadzwyczajnego. Rzymianie w ogóle żałosne maj:, 
miny z powodu wyjazdu cudzoziemców, którzy 
dla nich stanowią złotodajną kopalnię.

Kiedy już mowa o wybuchu w dniu 23 kwie 
tnia, to warto wspomnieć, że jedyna rzecz, która 
górowała dotąd ponad wszystkiemi sprawami, by 
ów nieszczęśliwy przypadek, a do dzisiaj dostar
cza on obfitego materyału do rozmów. Do dnia 
dzisiejszego spostrzega się jeszcze po całym Rzy
mie powybijane okna, których dotąd nie zdołano 
naprawić. Szkody te obliczają na kilka milionów 
franków. Każdemu tutejszema pcdówczas miesz
kańcowi Rzymu zdawało się w pierwszej chwili, 
że to pod jego domem pękła bomba, lub że od 
trzęsienia ziemi wali się jego dom i stąd krzyk 
i bezmyślne uciekanie w popłochu. W Watykanie 
ocalały tylko okna w sypialnym pokoju Papieża, 
który jeszcze pod tę chwilę był w łóżku, a nie 
przy ołtarzu, jak to mylnie u nas głoszono. Ksiądz 
biskup Hryniewiecki, zamieszkały w Kolegium 
polakiem na Via del Maroniti 22, co tylko rozpo
czynał Mszę świętą przy głównym ołtarzu w ko
ściółku seminaryjskim, gdy spadające szkło z wy
sadzonego okna, na szczęście skaleczyło mu tylko 
palec u ręki. Nie mógł już przy tym ołtarzu za
sypanym szkłem, odprawiać dalej Mszy świętej, 
ale po chwili, gdy ochłonął z przestrachu, odpra
wił ją  przy innym.

Rząd włoski z początku głosił podobno, że szko 
dy zrządzone wynagrodzi, obecnie jednak nie my 
śli tego uczynić. Tak więc nietylko watykańskie 
pałace i kościoły, ale i wiele osób prywatnych 
ponieść musi wielkie szkody. Szkody zaś te w Wa
tykanie i kościołach: św. Piotra, św. Pawła i św. 
Jana obliczają do miliona franków. W każdem 
nieszczęściu potrzeba szukać dobrej strony; otóż 
i w tern nieszczęściu zachodzi ta szczęśliwa oko
liczność, że wypadek ten nie wydarzył się dnia 
1-go maja, bo w takim razie niewiadomo, czemby 
się był zakończył.

Wybuch w prochowni przypisują niedołęztwu 
zarządu wojskowego. W prochowni bowiem owej, 
jak głosi urzędowe sprawozdanie komisyi do zba
dania tej sprawy ustanowionej, znajdowało się
283,000 kilogramów prochu, wiele różnych mate- 
ryałów wybuchowych, jak naboi i kartaczów, a 
w dodatku zabrane jakiemuś mistrzowi ogni sztu
cznych rozmaite przygotowane ognie. I te właśnie 
miały być przyczyną wybuchu, chociaż, jak do
daje to sprawozdanie: „komisya nie jest w stanie 
w sposób bezwzględny wyłączyć i innych przypu
szczeń powodów wybuchu." Korzystają z tego 
wyrażenia anarchiści i powiadają po aichu: nasza 
to sprawa.

Policya tutejsza wzięła się na ostro do anar
chistów i zabrała ich w dniu pierwszym maja 
sporą gromadę, z której stu dwudziestu stanie 
wkrótce przed sądem, a świadków w tej sprawie 
ma być do tysiąca powołanych.

Zdarzeniem, które od kilku dni ponad wszyst- 
kiem zapanowało, jest ogłoszenie Encykliki papie
skiej rerum novarum, o której już macie szcze
gółowe wiadomości, a więc o niej nic nie piszę.

Z wiadomości obchodzących was bliżej dono
szę, że w dniu 22 maja przybył do Rzymu Jego 
Eminencya X. kardynał Dunajewski, witany na 
tutejszym dworcu kolejowym przez O. Przewło
ckiego, głównego przełożonego 0 0 . Zmartwych
wstańców, i O. Lecherta, rektora polskiego Ko- 
'egium.

Tak Jego Eminencya, jak i osoby składające 
jego orszak, mianowicie księża kanonicy z Wa

welu : X. Fox i X. Sobierajski, oraz proboszczo
wie: X. Jurgowski i X. Polowiec, a nadto peł
niący obowiązki kapelanów: X. Nowak i X. Bu
kowski, wikaryusz ze Zwierzyńca — wszyscy za
mieszkali na Via Macchiarelli, 18, w domu nale
żącym do niedawno założonego zgromadzenia 
polskiego, pod nazwą panien Nazaretanek. Dono
sząc o tem tutejsze, półurzędowe watykańskie 
dzienniki, dodają, iż wizyty urzędowe (d i calore), 
jakie pociąga za sobą uroczystość wręczenia ka
pelusza kardynalskiego, odbędą się w pałacu au- 
stryackiego poselstwa przy Watykanie, w t. zw. 
pałacu weneckim.

Na powitanie naszego księcia-kardynała, dzien
nik Le Moniteur de Rome, w Nrze 117 rozpoczął 
szereg artykułów, w których wytrawnem piórem 
kreśli jego życiorys.

Konsystorz publiczny, na którym ze zwykłym 
obrzędem Ojciec święty wręczy nowym kardyna
łom kapelusze, odbędzie się w dniu 4 czerwca; 
tymczasem zaś nasz X. kardynał w przyszły po
niedziałek i wtorek, to jest 1 i 2 czerwca, bę
dzie przyjmował życzenia urzędowe w pałacu po 
selstwa austryackiego.

Co do nominacyi nowych polskich biskupów, to 
na k o n s y s t o r z u  t a j n y m ,  jaki się ma odbyć 
w dniu 1 czerwca, mają być prekonizowani: X. 
Kozłowski, biskup łucko-żytomierski, metropolitą 
mohilewskim, jego zaś dotychczasowy sufragan 
X. Lubowidzki, ma zostać biskupem łucko-żyto 
mierskim. Zaś sufraganem mohilewskim ma być 
X. Simon, rektor akademii duchownej katolickiej 
petersburskiej. Co do nominacyi X. biskupa Łu
kowskiego, sufragana poznańskiego na stolicę ar
cybiskupią gnieżaieńsko-poznańską, to jeszcze o- 
statecznie sprawa nie jest załatwioną. Być może, 
że jeszcze przed poniedziałkowym konsystorzem, 
lub przed najbliższym tajnym konsystorzem roz
strzygniętą zostanie, gdyż właśnie Stolica Apostol
ska jego postawiła jako kandydata do pastorału 
arcybiskupiego.

Rząd moskiewski swem postępowaniem, mimo 
całej wyjątkowej łagodności Stolicy Apostolskiej, 
już na dobre okazał, do czego właściwie dąży. 
I jeśli kto był, co się tutaj łudził, to już teraz 
przejrzał jasno. Mówiłem w tych dniach z kimś 
bardzo wysoko tutaj postawionym, a ten pomię 
dzy innemi, co do języka rosyjskiego oświadczył 
mi: „Nie bójcie się, sprawa ta nie będzie zała
twioną... nie są to czasy potemu."

Petersburg 29 maja.
(+ )  Z powodu ciągłych skarg żydów rosyj

skich na prześladowanie, ucisk, odejmowanie im 
środków do życia, usuwanie ich od wszelkich sta
nowisk urzędowych, zajęć adwokackich, praktyki 
ekarskiej i t. d., opinia publiczna w Anglii, przez 

mityngi i dzienniki, brała stronę istotnie uciska
nych i prześladowanych, a nie skąpiła im dowo
dów współczucia. Objawy tego rodzaju wywoły 
wały nieukontentowanie w tutejszych sferach rzą
dowych i dworskich, czego najlepszym wyrazem 
było — nieprzyjęcie deputacyi angielskiej przez 
cara. Ponieważ równocześnie oświadczano się 
w Anglii — i to dosyć kategorycznie — prze
ciwko napływowi żydów, przeto kilku tutejszych 
antysemitów postanowiło sympatye judofilskie An
glików wystawić na ciężką próbę, a raczej, po
wiedzmy otwarcie, na pośmiewisko całej Europy.

Oto, zawiązało się tutaj towarzystwo, celem u- 
atwienia żydom emigracyi do Anglii. Towarzy

stwo wynajęło cztery statki do bezpłatnego prze
wożenia ubogich żydów do różnych portów an
gielskich, a głównie do Londynu. Statki te kur

sować będą pomiędzy Petersburgiem, Libawą i 
Rygą a Anglią do późnej jesieni, dokąd chłodniej
sze dni nie będą wymagały zaooatrywania emi
grantów w ciepłe ubranie, na co Towarzystwo nie 
chce nic łożyć. Według obliczenia stowarzyszo
nych, w ciągu roku bieżącego wyślą do Anglii 
około 60,000 żydów. Jeżeli pomysł ten znajdzie 
powodzenie, to zamierza rzeczone Towarzystwo 
powiększyć w roku następnym kapitał i ilość 
statków, a tem samem rozszerzyć swą działalność 
na porty nietylko bałtyckie, ale i czarnomorskie.

Interesującem będzie w tej sprawie zachowa
nie się rządu angielskiego. Czy zechce stawić 
jakieś przeszkody emigracyi żydów, uwzględniając 
interesa materyalne swych robotników i krama
rzy, lub też zechce pójść za głosem afiszowanej 
tylokrotnie filantropii City londyńskiego? Pomy
słowi założycieli tego towarzystwa nie można od
mówić złośliwości... pod maską współczucia dla 
ubogiej ludności żydowskiej.

A że do załatwienia kwestyi żydowskiej w du
chu dzisiejszego systemu rząd się bierze na seryo 
i przed żadnym środkiem cofnąć się nie myśli, za 
dowód służyć może — jeżeli na to dowodów po
trzeba — ostatni cyrkułarz ministra oświaty do 
kuratorów wszystkich okręgów naukowych. P. mi
nister oświaty poleca najsurowiej kuratorom, aby 
do średnich i wyższych szkół w Rosyi przyjmo
wano tylko takich żydów zagranicznych, których 
rodzice uzyskali prawo pobytu w Rosyi. Zdarza 
się bowiem bardzo często — czytamy w tym cyr- 
kularzu — że żydzi zagraniczni, podczas swego 
pobytu w Rosyi, umieścili dzieci swe w szkołach, 
a gdy ich następnie wydalono z kraju, żądali 
z tego tytułu pozwolenia na powrót do Rosyi, 
przynajmniej na czas pobytu dzieci w szkołach. 
Ministeryum spraw wewnętrznych w porozumieniu 
z ministerstwem oświaty dało pozwolenie na ukoń 
czenie szkół średnich i wyższych tym żydom, któ
rzy poprzednio byli już do tych zakładów przy
jęci, lecz pod tym jednak warunkiem, aby po 
ukończeniu nauk Rosyę natychmiast opuścili. Co 
się tyczy jednak rodziców tych uczniów, to pro
śby ich nie uwzględniono i nakazano wydalić się 
natychmiast z granic państwa. Aby w przyszłości 
podobne wypadki nie zachodziły, poleca ministe 
rynm oświaty wszystkim kuratorom, żeby przy 
przyjmowaniu żydów do rządowych średnich i 
wyższych zakładów naukowych, żądano od nich 
dowodów, iż są poddanymi rosyjskimi, a jeżeli 
nimi nie są, ta czy otrzymali prawo na stały po
byt w Rosyi. Prawo zaś stałego pobytu mogą o- 
trzymać żydzi-cudzoziomcy li tylko na mocy k a 
żdorazowego osobnego pozwolenia ministerstwa 
spraw wewnętrznych i tylko tacy, którzy należą 
do kupców pierwszej gildy.

Mówią tutaj również o ograniczeniu praw ludno
ści żydowskiej w prowadzeniu handlu po miastach 
i miasteczkach. Za niezmiernie uciążliwy warunek 
należy uważać zamierzone rozporządzenie, aby ży 
dzi, trudniący się handlem, mieli otwarte sklepy 
i magazyny w sobotę, a zamykali je we wszyst
kie niedziele i święta prawosławne.

Jako szczególniejszą okoliczność muszę zanoto
wać, że dzienniki rosyjskie dotąd wcale nie oma
wiały nowego najwyższego rozporządzenia, które 
znacznie rozszerzyło zakres dawniejszych praw, 
ograniczających ludność polsko katolicką w posia
daniu własności ziemskiej na Litwie i Rusi. Zda
wało się, jakby je ogarnęło jakieś poczucie wsty
du, a milczenie było jego wyrazem, chociaż nowe 
rozporządzenie było powszechnie znane z tekstu, 
ogłoszonego w Prawitel Wiestniku.— NowojeW re- 
mia  np. dzisiaj dopiero po raz pierwszy zwróciło 
nwagę na odnośne rozporządzenie w koresponden-

Listy o wystawie czeskiej.
I.

(Przed rokiem. — Usunięcie się Niemców. — Protektorat 
Cesarza Franciszka Józefa 1. — Magnaterya czeska. — 
Zagajenie wystawy. — Organizacya. — Komitet — Do
chody i wydatki. — Preliminarz — Program wystawy. — 

Cel i oczekiwania.)

Wzywasz mnie łaskawie do napisania Ci listów 
kilku o wystawie czeskiej w Pradze, urządzonej 
dla uświetnienia jubileuszu pierwszej wystawy prze
mysłowej r. 1791, która również miała miejsce 
w stolicy naszej. Wezwaniu Twemu czynię chętnie 
zadość, ciesząc się szczerze, że wystawa czeska 
zainteresowała ogół szerszej inteligencyi, o czern 
nas zresztą już teraz dochodzą z różnych stron 
świata echa bardzo miłe i pożądane.

Pozwolisz, ażebym i dziś zachował ton poufnej 
pogadanki.

Mniej więcej rok temu po raz pierwszy ogląda
liśmy pod przewodnictwem prezesa instalacyjnego 
wydziału wystawy, radcy R. Jahna wschodnią 
część uroczego naszego parku S t r o m o w k i ,  gdzie 
właśnie teraz znajduje się na przestrzeni blisko
400,000 metrów kwadratowych oryginalne miaste
czko pałaców żelaznych, budynków murowanych 
w stylu odrodzenia staroczeskiego i niemniej jak 
106 eleganckich pawilonów. Wtedy jeszcze wszyst
ko znajdowało się w mgle niepewności, zwłasz
cza ze względu na współdziałanie Niemców, nie
pewne i niezdecydowane. Tylko tu i owdzie ob
jawiały się ślady prac przygotowawczych, nieda- 
jących naturalnie żadnego pojęcia o dzisiejszym 
obrazie wystawy. Przyznam Ci się otwarcie, że 
mnie wtedy ogarniało dziwne uczucie, nawet i 
pewna obawa. Bo nie ulegało wątpliwości, że 
wystawa, zaprojektowana na szerszą skalę, wy
magała koniecznie skupienia wszelkich sił kraju. 
Tymczasem Niemcy czescy, wezwani uprzejmie do 
współudziału, od samego początku powikłali wy
stawę z kwestyami politycznemi, wbrew prokla- 
macyi najpoważniejszych osób stronnictwa czeskie
go, że wystawa ma mieć cele tylko cywilizacyjne

i ekonomiczne, łączące obie narodowości tego 
kraju. Fatalna potem sprawa „ugody czesko-nie
mieckiej" stała się niby pretekstem, na podsta 
wie którego Niemcy czescy z początku wstrzymy
wali cały bieg sprawy, co dla życzliwie wobec 
wystawy usposobionych ludzi prawdziwą było tor
turą. Mimo to , starano się dogodzić Niemcom 
wszelkiemi sposobami, robiono zadość ich specyal- 
nyui wymaganiom, nawet starano się wpływać i 
prywatnie ze strony wielce wybitnych osobistości, 
słowem nie brakowało po czeskiej stronie dobrej 
chęci pójścia ręka w rękę choć raz z wszystkimi 
synami tej ziemi. Lecz nie było sposobu. Niewy
mownie przykro było śledzić na posiedzeniach sta
wiane przeszkody, poważnie narażające na szwank 
wielkie przedsięwzięcie krajowe. W końcu dnia 27 
listopada usunęli się Niemcy oficyalnie od wysta
wy, występując ze wszystkich wydziałów i hono
rowych stanowisk. Dziś bez ogródek mogę powie
dzieć , że usunięcie się Niemców miało tendencyę: 
zadania ciosu śmiertelnego wystawie. A jednak... 
okazało się inaczej. Właśnie owo usunięcie się 
niepodobna inaczej nazwać, jak tylko wielkim 
błędem polityki niemieckiej; jestto błąd, który 
niemiecka ludność, powiem poczciwa ludność nie
miecka , nie porwana zapędami stronniczemi, s a 
m a p o t ę p i a  i krytykuje zachowanie się swoich 
przewodników, o czem nie trudno się przekonać. ’)

A więc zostali na arenie miejscowego cywili
zacyjnego dążenia Czesi sami!

Dzięki taktownemu postępowaniu komitetu wy
stawy, zachowała ona sobie życzliwość, jaką ją 
obdarzono zaraz na początku w najwyższych 
sferach.
Monarcha przyjął protektorat czeskiej wystawy, 
przez co nadał jej piętno najdonioślejszych w pań
stwie przedsięwzięć. Przez to i rząd cały, wido
cznie dobrze poinformowany o faktycznym stanie 
rzeczy, zajął stanowisko wobec wystawy przy
chylne.

Podnieść jednak muszę jednocześnie dużo zna-

‘) Przy tej sposobności jak najuprzejmiej Cię pro
szę, ażeby Cię nie raziły echa pewnej części nam 
tendencyjnie nieżyczliwej prasy niemieckiej, która już 
dała stanowczo hasło bezwzględnego agitowania prze
ciw czeskiej wystawie.

czące zachowanie się przy tej sposobności arysto 
kracyi czeskiej. Jeżeli dziś już można z uczuciem 
prawdziwego zadowolenia zaznaczyć moralne po
wodzenie czeskiej wystawy, trzeba też cześć szczerą 
oddać szlachcie czeskiej, która kierowana rycer 
ską świadomością ważnego swego stanowiska, 
stanęła wraz z narodem na posterunku doniosłego 
dążenia. Gorliwie ona zajęła się wystawą, popie
rając ją  słowem i czynem. Nadała też ona wy
stawie charakter istotnego współdziałania wszyst
kich warstw narodu czeskiego. Wystawa znajdu
jąc w pierwszych reprezentantach arystokracyi 
czeskiej szlachetnych współdziałaczy, dała świetny 
dowód swego rozumu, swego uczucia dla tej zie
mi, na której ona jest pierwszym stanem. Któż 
mógłby powątpiewać o wielkich zasługach magna 
teryi czeskiej w kwestyi wystawy? Świetne prze
mówienie dzielnego marszałka kraju, ks. Jerzego 
Lobkowitza, ogrzało nasze serce podczas zagaje
nia wystawy. Piecza, jaką otaczają wystawę, 
namiestnik hr. Thun, ks. Schwarzenbergowie, ks 
Lobkowitzowie, hr. Zedwitz, książę Hanauski, hr. 
Harrach, hr. Czermin i t. d., żywe ich zaintereso
wanie się dziełem, przynoszącem zaszczyt krajo
wi i narodowi, wszystko to pięknym jest objawem 
harmonii i solidarności.

A więc stoimy przed wystawą, której podwoje 
uroczyście otworzyły się dnia 15 maja w obecno
ści arcyksięcia Karola Ludwika, jako zastępcy ce
sarza, dostojnej jego małżonki i córki, pięciu mi
nistrów, pierwszorzędnych dygnitarzy państwa 
i kraju, inteligencyi i ludu. Nie będę tu opisywał 
wzniosłego, ze wszech miar uroczystego aktu za
gajenia, bo szczegóły znane Ci są z pewnością już 
zkąd inąd. Podczas zagajenia trzy tylko brzmiały 
melodye: hymn państwowy, potężny chorał staro- 
czeski: Św. Wacławie i „Kde domow mńj".

Nim zaproszę Cię do małej przechadzki po wy
stawie, pozwól mi poświęcić słów kilka jej orga- 
nizacyi.

Otóż jubileuszowa powszechna wystawa czeska 
jest przedsięwzięciem, kierowanem przez osoby 
prywatne, lecz rząd, kraj i miasto Praga mają 
w centralnym komitecie wystawy swoich oficyal- 
nych zastępców. Komitet wykonawczy składa 
się z osób następujących: prezesa hr. Karola Maxa 
Zedwitza, wiceprezesa Franciszka Kfiżika, Dra

Jana Sedlaka, Bogumiła Bondy, Dra J. Fofta, Ry
szarda Jahna, Dra Jana Jefńbka (zastępca kraju), 
Józefa Kauderta (zastępca miasta Pragi), Viclawa 
Nekwasila, Jana Otty, Józefa Vohanki i Franci
szka Zabusza (zastępca rządu). Ten to komitet 
prowadził wszystkie prace. W prezydyum jeneral- 
nego komitetu znajdujemy zaś jako prezesa Fry
deryka Karola hr. Kinsky’ego i wiceprezesa Fr. 
Śebora. Honorowymi prezydentami są: namiestnik 
hr. Thun, marszałek kraju ks. Jerzy Lobkowic, 
ks. K. Schwarzenberg, burmistrz miasta Pragi 
Dr Śolc, minister bandlu marg. Bacquehem. Osób 
należących do komitetów pojedynczych grup nie 
wymieniam z osobna. Jest to poważne ciało fa
chowców, składające się z kilkuset osób.

Co do strony finansowej zabezpieczył przed
sięwzięcie czeskie głównie kraj i miasta. Sejm 
czeski uchwalił subwencyę w kwocie 100,000 złr., 
miasto Praga 60,000 złr., inne czeskie miasta, in 
8tytucye i towarzystwa również składały datki, 
tak,  że fundusz wkrótce wzrósł do 300,000 złr., 
prócz gwarancyjnego fanduszu, wynoszącego złr
260.000. Preliminarz wydatków zestawiony 1889 r., 
wynosił pierwotnie 1,132.000 złr., wzrósł jednak 
później znacznie wskutek ciągle się mnożącej 
liczby wystawców, któ'a dosięgła pokaźnej cyfry
6.000, nie licząc w to galeryi obrazów i oddziału 
retrospektywnego. A tak obliczano wydatki na bu 
dowanie gmachów własnych komitetu na 745,400 
złr., na administracyę 100,000 złr., na ogrodni
ctwo 20,000 złr., na światło elektryczne 35,000 
złr., na wodociągi 20,000 złr., na druk katalogów 
(po czesku i niemiecku) 39,000 złr., na muzykę
50,000 złr. i t. d. Prócz tego oczywiście kilka
naście milionów złr. wynoszą wydatki i warto
ściowe przedmioty wystawców.

Gała wystawa składa się obecnie z 27-miu wiel
kich działów, w których skład wchodzi głównie 
rolnictwo, leśnictwo, przemysł, gospodarstwo (cu
krownictwo, piwowarstwo i t. p.), wyroby ze skó 
ry, z drzewa, kości, słomy, jedwabiu, wełny, pa
piernictwo, poligrafia, górnictwo, s*kło, porcelana, 
przemysł chemiczny, wyroby z żelaza i metalów, 
ze złota i srebra, machiny, budownictwo, środki 
komunikacyjne, meble i dekoracye, przedmioty 
naukowe {optyka, chirurgia, mechanika) zegary, 
instrumenta muzyczne, pedagog;a , sztuki piękne

(malarstwo, rzeźba, architektura i literatura pię
kna), hygiena i t. d., słowem wszystko, co pro
dukuje praca i cywilizacya czeska. A ponieważ 
według prastarej tradycyi królestwo nasze posiada 
wszystko, prócz soli, zrozumiesz łatwo, że na wy
stawie rozwija się obraz wielce urozmaicony. 
Nadto niektóre oddziały uwydatniają rozwój hi
storyczny w ciągu stulecia, jak n. p. wystawa 
sztuk pięknych, znajdująca się w osobnym bu
dynku.

Do tego z główną wystawą stałą łączy się cały 
szereg wystaw czasowych i specyalnych, jako to: 
wystawa kwiatów ozdobnych, bydła karmnego i 
pociągowego, drobiu, nierogacizny, bydła rogatego 
rasowego; dalej wystawa specyalna róż i goździ
ków pod otwarłem niebem, bukietów, wystawa 
psów, dalej kwiatów, jęczmienia, suszonych kwia
tów, wystawa cbmielarska, jarzyn ogrodowych, 
wystawa mleczarska, rybacka, owoców i przetwo
rów owocowych i t. d.

Wszystko to biorąc w rachubę, mamy do czy
nienia z ogromną masą harmonijnie połączonych 
czynników i wyników cywilizacyjnej pracy, która 
zainteresować musi każdego, komu całkiem nie 
jest obojętny najdalej na wschód posunięty lud 
słowiański. Tam na tle uroczego parku królew
skiego Stromowki oglądać można i osądzić doro
bek naszej pracy. Tam spodziewamy się sami po
zbawić się owych licznych przesądów, jakiemi 
otaczają nas czasami nawet i ludzie dobrej woli. 
Tam zresztą pragniemy sami sobie złożyć rachunki. 
Skład tej pracy miliona rąk poczciwych ludności 
naszej niech nam wskaże nietylko chwałę i chlu
bę naszą, lecz i niedostatki i braki nasze.

Tymczasem ze spokojem patrzeć możemy na 
wystawę czeską. Śtała się ona „zdumiewającą 
niespodzianką", jak się do mnie wyraził właśnie 
w tych dniach jeden z waszych bywalców na roz
maitych wystawach europejskich.

Dziś, mój kochany przyjaeielu, mógłem się po
dzielić z tobą tylko ogólnemi uwagami; w nastę
pnym liście pozwolę sobie zaprosić cię na poglą
dową przechadzkę po czeskiej wystawie.

Praga czeska 26 maja 1891.
E d w a r d  J e l in e k .
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sprzedaży. własnej szkółki doborowych drzew, lecz rozbija się I debiutowały panie: Myszkowska i Flach-Ortyńska. 
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—  7e  Z ło czo w a  donoszą, że przeszło 30 rodzin 
włościańskich ze wsi Ruszczę, po sprzedaniu swoich 
posiadłości, wyemigrowało do Brazylii. Przedtem ze 
Sokołówki wyjechało około 70 rodzin włościańskich.

—  Z Horodenki donoszą, iż naczelnikiem tamtej* 
. _ . 8zej gminy wybrany został jednomyślnie pocztmistrz
ubrania dla woźniców doróżkarskicb, co byłoby po p. Albin Arciszewski. Przewagę w Radzie gminnej
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Ochorowicza. Za dziennikami war 
powtórzyliśmy wiadomość, iż nieposiada-

chorych i leczyć magnetyzmem, oraz „łagodnym"sze rozmiary, noszące charakter ogólnej nienawi-Irycznych, archeologicznych i t. p., dotyczących Kra ]  wał. —  I tak w pierwszym dniu wyścigów do dru -  Mianowania i przeniesienia. Minister handlu I massażem według własnej jego metody. Tymczasem
komu-

lecze-
tego t^ż

lekarską

,, , ... * . , nieprzyzwoitej I p. A. K l e c z k o w s k i  protokół z ostatniego walnego I grodę „Jockey Ćlubu/ 2000 złrodbywało obute libacye T'r* i ----------- j— •_ »-* • • * . . .  i .  -
Kosze butelek piwa
w mgnieniu oka. Okoliczność
na młyn ultrasów narodowych _
o opiekę nad prześladowanym Kościołem prawo-1 lutoryum," które też przyznano 
sławnym. A że tego rodzaju wołania nie pozosta-1 Następnie odbyły 
ną w chwili obecnej bez wpływ u, to nie ulega I brani zostali c ' ' 
najmniejszej wątpliwości. St. Armółowicz

hr. Z. Cieszkowski

(Steep!e-chase, handicap), zapisanych zostało 20 koni llnowaneero w Dolnei Tuzli

W spraw ie  wygotowania projektu ustaw y 
o policyi ogniowej dla

ofieyałami pocztowymi. — Z acn i  czynownicy. Irku tsk ija  Gub rnskija
17 O u YWfł Off n  fi A n  ff ł  xx * I o n  n  I I ł - .  .. . i  » ma .. Ł . _ a - 1 a a  n    *   . . 1 _ .. _ . f . *| 1

■ T 1 yj  ' • ■ a / u  t l ---- ----  HM łjiiłu aa 1 "  Cjo 1
Jordan, JJ. Kieszkowski, A. Kleczkowski, K. Knaus, Igurują, jakoto: hr. Mikołaja Esterhazego, bar. Nata-1 bowych. 
ksaw. Konopka, J. Kwiatkowski, J. Niedziałkowski, I niela Rotschilda, hr. Rudoifa Kińskyego, hr. Elemeral DyreŁ

V . • 1 • txt a • i l MUldner> Z. Szancer, A. Steibelt. —  Ponieważ nikt I tockiego, hr.' Siemieńskiego, br. ChołóniewsYfego, hr. I _  nar Nai
^  J p«lecił .S^ m W ydziałowi1 z obecnych wniosku nie stawiał, przeto na tern po- Karola Trauttmansdorfa, Władysława Schindlera i L ł v  ™  I iP N
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• 1 ^  Z^ ąZM  ,oc^ot“ic*ych I p° południu do sali Rady miejskiej celem ukonsty-1 w tym roku wygrała w Wiedniu wielkie Steeple-chase.
m a ł o  n n  W u H ł l o l n  h rn iA irA /v n  I łnnnrA ntn  n łn  5 A (_: ___ •  f i l  _ A__ • 1 • I t  . , . . .  . .  *

urządzenie wakacyjnego

kiem złota; 2) polieya w Wercholeńsku poszukuje by- 
Dyrekcya poczt i telegrafów przeniosła asystentów łego pomocnika naczelnika powiatu, tytularnego radcy
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podziały odzież 
Wercholeńsku. 

francuskiej.  Komisya akademicka,
Dar. Najj. Pan udzielił z prywatnej swej szka-1 zajmująca się rozdziałem nagród peryodycznych, 

Nienowice, w powiecie jarosławskim, n a |uchwaliła przedstawić ks. de Broglie, jako kandydata 
budowy szkoły zapomogi w kwocie 1 00  złr. I do wielkiej, co dwa lata rozdawanej nagrody 20,000 

Nauka zręczności .  Sejm wyznaczył na r. b. I ganków „za dzieło lub odkrycie z ostatnich lat dzie-
-u, które najwięcej jest zdolnem przynieść sławy 
pożytku krajowi/ W łonie samej akademii po- 

i przeciw temu wnioskowi opozycya pod wodzą 
a który żądał przyznania nagrody wdowie Fu-

rozp. kraj. Nr. 18. Iprezydenta Szlachtowskiego zajmują się urządzeniem I dnak. ażeby od Dierwszeco razu n rrv h ra tv  | resztę zaś po 550 złr. dla Krakowa i Sokala użyć.. . . .
Chcąc dla Sejmu jakoteż dla wydania postano-1 tych izb bardzo gorąco p. naczelnik Eminowicz i p .lzałe rozmiary. | na za9‘łki dla ?6 nauczycieli szkół ludowych, mają | yd»ta przedstawili, zło-

cych wziąć udział w tych kursach. żyli gremialnie mandaty.
Ludność Irlandyi według ostatniego spisu w po- 

wykazami z r. 1881 zmniejszyła się pra-

^ _____   ^_  ̂ r . . „ . „ . . A u ^ UoiOUłoll,u i i  ił ty icLiiiK o r z a  oezm  r w *“ Nekrologia. Stefan hr. P o t o c k i  zmarł dzisiaj
Do ankiety tej, której przewodniczyć będzie I w wartości przeszło 4000~J z h . J  d a r^ eze^ T ch o tm  I udziellńirrady rpomrcriekarskierchoTvT'czToXfm I Brze8kie»° i Adam Nieć z Dąbrowy, okręgu c l i r ż a - 1 w południe w Kościelnikach po dłnższej chorobie, 

członek Wydziału krajowego Dr Damian S a w -|T o w . rat. wiedeńskiego hr. Jana Wilczka, za który|Kasy. Inowskiego; Wojciech Reyman z Osieka, okręgu ja- Przeżywszy lat 68. Zmarły był ojcem Romanowej lir.
A»alr a_ i—i —j -  I. -  ł ->—  71 „ .    . 1  I aioioHoo.^. s « . . i . i . . .  CaIaa! a DaaaIaaa Ai..^gu ^0]_ I Wodzickiej, a bratem margrabiny Wielopolskiej, wdo-

okręgu I wy P° ś. p. Aleksandrze Wielopolskim starszym. — 
kro- I Szczere współczucie towarzyszy rodzinom, które zgon

R z y s z c z e w s k i  zmarł 21 
swoich Oleksiniec na Wołyniu; —

stanty Lewicki. Ankiecie przedstawiony zostanie I czności o potrzebie i korzyści ochotniczy'ch Towa- IzioneTostana^dV grobu r o d lim ie ^ V  I Ma*łfJi  °^ręgU 9ambor8kieS0 5 Mieczysław Mildnerl
następujący kwestyonarz: rzystw ratunkowych (naturalnie po niemiecku), na I pod Jordanowem. |  z Andrychowa, okręgu wadowickiego; Józef Droba|

1 . 1 )  Jakich należy udzielić wskazówek gml- I którym to wykładzie spodziewamy się spotkać licznych I —  Namiestnictwo udzieliło artystom sceny kra z Mielca. Repertuar teatru krakowskiego.

nom do Ułożenia regulaminów ogniowych (§ 3 ust.)? słuchaczy, już to celem pouczenia się o sprawie tak kowskiej: Władysławowi Jaworskiemu Leonardowi „ W8zy9cy p0WyŻsi nauczyciele otrzymali zasiłki po W eśrodę 3 czerwca: Drugie przedstawienie słyn- 
2) Jakich należy żądać zasadniczych postanowień ważnej, już to dla okazania wdzięczności dla czło- Winiarskiemu i Ludwikowi Solskiemu pozwolenia da- ™ Następnie powołani Jan Góralik z Nowego^ __________            , JJUU17I&UW1 ouuiKi -  Jne8° 1 ° w- dramatyczneff° » L i l i p u t ó w “ z w łasnym
w statutach ochotniczych straży pożarnych, jeżeli I wieka, ofiarującego swe siły, czas!" miTnie dia dolbra|wani,a , do,Ĉ ń c a i s^rrpniaWb °r 1BDrzTd8ta<wieńieteatr^ 1 K,a?imie,z / a ^ J ewBki z bankowa, okręgu | personalem, złożonym z 30 osób: Poraź drugi: No-

  “ ‘ ■    nvch W  Galinvi. wviaft icm t . L  *7  i r ! ! Z ?  borszczowskiego, otrzymali zasiłki po 35 złr.

pozwolenia

mają być po myśli § 22 ustawy, uważane za in I ludzkości. O dniu i godzinie wykładu doniesiemy pó-1 nych w Galicyi, z wyjątkiem Lwowa i Krakowa.
Btytucye gminne? 3) Jakie minimum narzędzi po Iżniej 
żarnych żądać od każdej, ustawie z dnia 10 lu

\w y  M ikad* , wielka fantastyczna komedya ze śpie-
7  wulcfai d • u i  I Kursa nauki zręczności w Krakowie i Sokalu od lwami i tańcami w 3 aktach Breitenbacha, z muzy-

Tak więc w poniedziałek t. j. 8 czerwca obok po-|braku miejsca i  wyższej szkole przemysłowej7 Kra* b?dą ?  P° dCZa8 wakacyi- w “ toiąęaeh i sier ką Mauthnera
— ł x _  1. —!— i----------- . ■ • <• I. - - 1 J Ipniu. Czas rozpoczęcia zostanie później oznaczony. I We czwartek 4 czerwca: Trzecie przedstawienietego 1891 podlegaj ącj (§ 13 ust.) gm iny? 4) Jak I sterunków naszych nieustraszonych strażaków pożar-Ikowie w roku przyszłym na k u r s  p i e r w s z y  nai-i , T .

należy postąpić wobec gmin, obowiązanych dolnych ujrzymy po raz pierwszy posterunek naszych I wyżej 45 uczniów przyjętych być może przeto ze-| ~  Jubileusz dyrek tora  Zimy. Na pamiątkę 2 0 -1 „Gi l  i p u t o w /  _________
utrzymywania korpusu straży pożarnej gminnej I dzielnych i zawsze sympatycznych medyków z białymi chcą interesowani dla uniknięcia późniejszego zawodu I letnieg0 j ubileuszu dyrektorstwa wręczyli p. Zimie
(§ lb  U8t.)f 5) Jak należy zachęcić gminy do za-1 krzyżem na niebieskiej przepasce u lewego ramienia, I jeszcze przed końcem roku szkolnego porozumieć sie I w sobot‘ po Południu urzędnicy galic. Kasy oszczę-1 ~ „ . t>nJ,a czerwca pogoda; termometr od -j-13 3
kładama ochotniczych straży pożarnych po myśli I czekających u stopni lekkich wozów ambulansowych, Iz dyrekcyą tegoż zakładu, która zgłoszenia przvimuieldności. Portret Jeg°- Imieniem grona urzędników prze-1 do.8zedł do + 2 2 -2  C. Barometr trochę opadł; o go-
 ̂ lłł nst. w miejscowościach, gdzie takowe nie I aby nieść pomoc nieszczęśliwym. Szczęść im Boże I do 18 czerwca b. r. ’ |  mówili: dyrektor Smolka i kasyer Pełczyński, a z ra-1 mie ran0 dn‘a 2 czerwca stan jego był 739 6

istnieją? 6) Jak ma być wykonywany nadzór Iw tych pięknych zamiarach!W^vJoiA ■ u - ;  ' u ' ' •   I ' - T ----------------- I -  E p i l o g  ostatnich wyborów do Rady państw a  mienia. dyrekcyb prawie W komjilecie zebranej, rejent mm-> termometru + 1 6 4 G. Wiatr zachodni.
Wydziałów powiatowych nad wykonywaniem rze-| —  T e a tr  krakowski W r. 1890/91- Na scenie kra I rozegrał się wczoraj w tutejszym Sądzie delegowa-1 P- J a 8 l ,1 9 k l- W niedz>elę zaś Rada miasta Lwowa pod j We środę d. 3 czerwca: św. Klotyldy król. i

J!! ;u 7 i„ f  3 ‘ }  3 L n8t) •* CZl  1 Z Jakim | k°^ 8kiiej w sezonie ubiegłym, t. j. od 1 wrześniajnym karnym. Przed sędzią p. Sozańskim stanęli ol, . |P ri!ewodnictwem prezydenta p. Mochnackiego złożyła
Pauli.

zakresem działania potrzebnem się okazuje u tw o -ll8 9 0  do 31 maja 1891 r., odbyło się 171 przed-1 winieni Adam Moksa\  w /ciąrri3~*iego"  towlrzv I serdeczne życzenia jubilatowi. Na ciepłą przemowę I 
rzeme powiatowych inspektorów pożarnych? stawień. 8zy) x pomiędzy których jako najwybitniejszych wy l p Prezydenta Podziękował p. Zima, do głębi wzru-1

l i .  W jaai sposób ma wypełniać Wydział kra-1 Dzieł scenicznych odegrano w tymże czasie 78 .1 mienić należy: Fr. Gołębiowskiego wójta z Mogiły I szony> podnosząc w swem przemówieniu, iż Kasa 
jowy naczelny nadzór (§ 39) nad wykonywaniem IZ tych oryginalnych 34; tłómaczonych 44, z których I Fr. Wójcika z Wyciąż, Stan. Michałka z Czyżyn 108ZCZ?dn0Ści ma obecnie charakter więcej instytucyi
ustawy z dnia 10 lutego 1891, a w szczególności: I wypada tragedyj 8 , dramatów 2 1 , komedyj 49. — I Franciszka Habinę i Macieja Szarka z Brzegów. Jako I mieJakiej» aniżeli krajowej. Dba ona o rozwój miasta
a j czy potrzebnem jest ustanowienie przy Wy-1Z poprzedniego sezonu powtórzono sztuk 31. Wzno-1 oskarżyciel wystąpił zastępca prokuratora p. Grzy-1 f'wowa’ czeg° najlcpszym dowodem fundacya Muzeum I w Muzeum z powodu jubileuszu 3 maja, wykonał p. 
dziale krajowym posady krajowego inspektoraIwionych zaś sztuk, czyli niegranych od lat kilkuna-1bowski. Obwinieni stanęli wszyscy, z wyjątkiem F r | ‘ 8zkoły przemysłowej. O godz. 1 w południe przyj- Krieger, fotograf tutejszy, z polecenia Muzeum naro- 
Straży pożarnych, z jakim zakresem działania i o I stu, a więc w zupełnie nowej obsadzie i na nowo I Gołębiowskiego, którego zastąpił przez pełnomocnictwo I mował jubilat reprezentantów wszystkich Iwowakich I dowego: na 3 tablicach pomieszczone są wszystkie

) ,czy potrzebnem jest | wyuczonych, dano sztuk 27. I Dr Seinfeld. Sprawa przedstawia się w głównych za-1 in.8tytucyj bnan80Wycb > w imieniu których przema-1 olejne i pastelowe portrety, jakie znalazły się na
Po raz pierwszy wystawiono 2 0  sztuk, a miano-1 rysach, jak następuje: Gdy rozeszła się wieść o roz-l)viał.Prez.e8 ^ ow\  kredyt. ziemskiego, p. Zygmunt | wystawie. Stanowią one przyjemną pamiątkę dla mi-

Ruch artystyczny i umysłowy.
Zbiorowe fotografie z portretów, wystawionych

ustanowienie przy Wydziale krajowym organu do-1 1] - , . w J ----- ------— ~ iiaoif^pujo. UUJ lUńcoiia blę W1C8C O rOZ-I .    7 r  —J O-------l ^
raaczego dla spraw pożarnictwa krajowego, a mia I wicie: Ciężkie czasy 3 razy; Ciarachy  3 razy; E w a \  wiązaniu Rady państwa włościanin Adam Moksa I Dembowski- Oprócz wymienionych deputacyj, skła łośników sztuki, gdyż fotografie wyszły doskonale, 
nowicie z jakim zakresem działania i w jaki spo- 3 razy - H o n o r  8 razy; Jedenaste przykazan ie  3 1 udał się po radę do redakcyi N ow ej R eform y, on I dały .życzenia szanownemu jubilatowi wybitne osobi- piękną akwafortę z portretu panny Bilińskiej,
sób organ ten doradczy ma być utworzonym?

I I I .  Na jakich zasadach ma być opartą 
o policyi ogniowej dla gmin wiejskich?

K R O N I K A .

m? Irazy; K lub kawalerów  14 razy; Nieboszczyk  Tom-I też postawił kandydaturę p. Michałka. Następnie zw o-|S*09C’ m'asba’ a z prowincyi nadeszły setki telegra-1 nagrodzonego przed kilku laty złotym medalem
U8tawalpin^ 2 razy; Oj m fźczyzn i, m ężczyźn i!  8 razy; I łanem d. 8 lutego zostało zebranie włościan, na którem był I mtiw £ratulacyjnycb- I wystawie paryskiej, mieliśmy sposobność w tych

I Pan m arszałek  3 razy; Państwo M oulinard  3 razy; lobecny komisarz starostwa p. M aj e w s  ki. Na zebraniu I — Sprawa 0 Morskie Oko. Donoszą z Zakopane-1 dniach oglądać. Młody artysta-sztycharz polski, p.
Protekcya dam  3 razy; Śluby cywilne  3 razy; I tern padły słowa z ust Andrzeja Ziobro tego rodzaju, I do D zienn ika  Polskiego, iż sprawa granicy kraju I Ignacy Łopieński, bawiący w Monachium, wywiązał
Szalony pom ysł 2 razy; Teść  7 razy; T h erm id o rlte  włościanie zostali uwięzieni i toczyło się przeciw I naszego w okolicy Morskiego Oka zaczyna na nowo I się z zadania tego znakomicie; całość przedstawia 
8 razy; U  w yłom u  2 razy; Wesele w W aleni 3 1 nim śledztwo z § 3 0 2  (podburzanie do nieprzyjaznych I Przybierać drażliwy charakter. Zdawało się, że po I się bardzo pięknie, a są części po mistrzowsku trakto-
razy; Złote rybki 2 razy; Zaproszenie do walca  I kroków przeciw pojedynczym klasom i stanom spo-1 uehwiile sądu powiatowego w Nowym Targu, zapa-lwane. Akwaforta tu i owdzie kończona jest suchą

|3  razy.  ̂ _ jłecznym). Śledztwo wszakże zaniechanem zostało i | dłeJ w jesieni, zabraniającej' obu stronom użytkowa I igłą—życzylibyśmy tylko artyście, aby nie doprowa-
spornych przy Morskiem I dzał swej pracy do współzawodniczenia ze sztychami, 

legalnie pełnomocnikowi I przez zamknięcie w linie obramienia. Akwaforta wy-
 , __    r ______  , spokój aż do rozstrzy-1 maga swobodniejszego obramienia. Dowiadujemy eię,

. . . . . .  . .  . | f  razy> H orsztyński 2 razy; H alszka  z  Ostroga I dzili. Uczynili to oni spokojnie, lecz, jak zeznają, I gnięcia sporu zapanuje. Tymczasem przed kilkunastu I że p. Łopieński ma gotową inną akwafortę: portretu
“ OSiedzenie Rady miejskiej odbędzie się w pią 12 razy; K iejstu t 2 razy; M arya  S tu a r t  4 razy; I pojawiło się zaraz po odjeżdzie p. Majewskiego I dniami rozeszła się wieść w Zakopanem, że po stro-jJE. p. Pawła Popiela, malowanego przez p. Pochwal

tek d ma 5 go b. m. o godzinie 5 po południu. I M azepa  1 raz; M entor 2 razy; M ałżeństwo Olim  I t r z e c h  p a n ó w  z K r a k o w a  i ci  p a n o w i e !  n*e węgierskiej ludzie z Jaworzyny budują dom niby Jakiego, a słusznie podziwianego na wystawach sztuki.
- W a ln e  z g rom ad zen ie  T ow arzy stw a  u p iększen ia  Ip u  2 razy; Makbet 3 razy; Oj m łody, m łody  2 | p o u c z y l i  w ł o ś c i a n ,  że pomimo zakazu komisa-J*0 dla żandarmów, a równocześnie przygotowują drze-1 

m ia sta  Krakowa odbyło się wczoraj po południu w sali Irazy ; Półświatek  3 razy; Posażna jed yn a czka  l l rza  rządowego mogą się w sprawie wyborów zgroma-1wo potrzebne do wystawienia chaty, którą w roku I
ratuszowej wobec szczupłej liczby członków. Przewo-1 raz; Skąpiec  2 razy; S yn  Giboyera  1 raz; W ojna  I dzać i swobodnie naradzać. Tak pouczeni włościanie | zesrfym zaczęto stawiać przy Morskiem Oku na spor | ,

stsrszy Wydziału adwokat Dr Ferdynand I podczas pokoju  1 raz; W ielki dzwon  1 raz; Wiele I odbyli zgromadzenie i wybrali komitet wyborczy | neJ psreeli, a której kończyć im ze strony mieszkań-j pOSWięceiUB k am ien ia  w ęg ie l-
W ilk  o sz  witając obecnych, nadmienił na wstępie I hałasu o nic 2 razy. | i  wskutek tego oskarżeni zostali o przekroczenie | ców Zakopanego nie pozwolono. Mówiono, że jak nego pod HOWy T eatr W Krakowie
z ubolewaniem, ze w ciągu minionego roku ubyłol Nazwiska autorów granych Bztuk oryginalnych: I z § 14 ustawy o stowarzyszeniach z d. 15 listopada | tylko będą mieli drzewo przygotowane, zwołają ludzi.

|ku]na8tu. członków bądź wskutek wy-J Asnyk, Anczyc, Abrahamowicz, Bliziński, Bałucki,11867 r. Oskarżyciel p. Grzybowski domagał się za-j w  Zakopanem zwracano baczną uwagę na tę oko-j p 0 latach przygotowań i pracy w łonie Rady
pięknej 
węgiel- 

Uroczystość
i  • 1 • i • —  j  » •  i  t '  * ■ v  »»*w* v  VWWJXV l u n p i o a i i i u  n  Y u u iu  i ---------— — o  i  • *  k  - v p  « * v v j  u » v j  ■ \)Y 'L  \  UT M U  H/fCTHZC T̂ ZIII IłłT V  H  Q U 2 1 U I W  n  j g j  W Z I6 *

T°- OTCZ?Cyi.W 8zer,° zakresie przedstawił czynno I Nazwiska autorów obcych: Augier, Bisson, Blumć,Iposła do Rady państwa, a według przepisu § 4  tejIprzeprowadzić materyały budowlane, którychby przez|jv; uietylko Rada miejska z prezydentem nie- 
Wydziału przedsięwzięte w celu upiększenia mia- Brociner, Cormon, Chatrian, Dumas, Daudet, D’Ennery, I samej ustawy, dalsze przepisy nie mają zastosowania Roztokę nie przepuszczono. Trzydziestu ludzi tedy I tylko wybitne nrzedowe i prywatne osobistości

ZnflP.ZnA I Err.kmann f* Alllllpt riAtrnl q n oil a fo I* I^nmnl T A 4a1»Sa1t r* h A-.-____L n  i_________• I I n r o  Ol! 10 łiArl rl r tfjn r n m  Irillrii aft*n a1 A/im ‘NTinmA/nr r> T« I * i . • i < «. . . 7

, • r  i aającemi dużo cienia szersze I Toche, Teller, Valabregue, Voss. Ino takowego odbywać, nie postarawszy się o' usunię-1 nocnik Kegler, ten sam, któremu uchwałę sądu do I Akt rozpoczął się nabożeństwem w kościele św.
place i mice, lecz na podanie wniesione w tym wzglę-| Interesującem będzie niezawodnie, ile razy którylcie zakazu. P. sędzia uznał Adama Moksę i 11 towa-1ręczono i że mają na to pozwolenie ministerstwa. (Krzyża które celebrował radca mieiski X. kano- 

zie do Magistratu, Wydział nie otrzymał jeszcze od-1 z wybitnych artystów występował w bieżącym sezo-lrzyszy winnymi przekroczenia z § 14 i skazał ich O de słyszeliśmy, Wydział krajowy energicznie | njfc Midowicz prokurator kapituły katedralnej 
powiedzi; zaprojektowano reformę w sprawie usunię-lnie —  i tak: Antoniewski 108 razy, Dorowski 134 ,Iw myśl § 19 tej samej ustawy na grzywnę po 2 z łr .|wziął się do rzeczy i wystosował odezwy: do Na-1krakowskiej. Potem odbyła sie uroczystość na 
cia z Małego Rynku straganów przekupnianych, a jak-1 Feliksiewicz 81, Grodzka 39, Hoffmannowa 24, Jej de I Trzynasty oskarżony Karolczyk został uwolniony po I miestnika, ministra dla Galicyi i do prezesa K o ła |D]acn budowy tuż obok kościoła Weiście na nlac 

ag‘8tra zapewn!ł w 8y eJ odezwi® Wydzia 116, Kałużyńska 86, Konopka 97, Koźmin 90, Kło I odstąpieniu od oskarżenia ze strony p. prokuratora. I polskiego, prosząc, aby sprawę tę poruszyło nawet przybrano chorągwiami o barwach narodowych i 
łowi, ze się tern sam zajmie, postanowiono jednak nie I sowska 55, Kopystyńska 31, Niedzielski 90, Rygier I Odwołanie zgłosili wszyscy od wyroku. Poczas roz- w formie interpelacyi w parlamencie. miasta Wśród szpaleru straży ocniowei mieiskiei
ińecznef reformy - d o ł o ż o n o  staran7 1 8t?: prawy. chcieli " y“ > k‘" *J» byb owi  trzej -  Dyrekcyą kolei Karola Ludwika donosi, że I ^ l u n j ą c e y p o ^  u c J S y n T p l a c
i rozftzpr7pnia iJiałti a o o  °_° warciH I pows^i 9 , Siennicka 70, śliwicki 103, Winiarski I panowie, przybyli z Krakowa po odjeżdzie p. Majew z dniem 15 czerwca b. r. otwiera na przystanku | tea tra ln y ,  gdz ie  uroczystość odbyć Bie miała.
wei na Rłnnianh tn n /T -0 ̂  i 7  A** u  W°'|8 ,°  L ir’ , f^ 8 Wojnowska 103, Iskiego. _ Iw Zarwanicy, położonym przy gościńcu brzeżańskim I T u, naprzeciw cokołu, mieszczącego kamień
n i .  j otwarcia alei knrm aptlni/ ° ° H v  I p'ii o I S T 1 ]! i ó VdJcieka Wisłoboclta l — „Harmonia" grać będzie jutro o godz. 9 wie- między Złoczowem a Płuhowem linii kolejowej Lwów-1 węgielny, wzniesiono szkarłatny namiot na pod-
od zamku nad Wisła !l« śkałk’ w  t* yrZ *  ZIC| • ’• elazowska J.9> Żelazowski 77. Iczorem na Rynku głównym, naprzeciw ul. Szewskiej. Podwołoczyska, ekspedycyę podróżnych i pakunków. I wy ższenin; wewnątrz zawieszono orła polskiego

. , , 5  , . u , .  y.° !‘ leżącymi ^ ościnme występowali w tymże czasie: Rapacki! —  W sprawach dorożkarskich. Po zarządzeniu | Wskutek tego można będzie na wzmiankowanym przy-jz herbem Krakowa na piersi i ustawiono palmy
do klLztorf pp NT10, ? 0? od rogatki Zwierzynieck,eJ h °  razy> Wojdałowicz 3 razy, Fiszer 4 razy i Mo- ścisłego przeglądu doróżek, dozwoliła dyrekcyą poli- stanku, tudzież do tegoż otrzymywać bilety jazdy i kwiaty. Pod tym namiotem Prezydent miasta 
r o w e lT f7 v trwałe7 i  k n « r m’ . dob.0) drzeJew8ka 2\  r1azy' , , , , cyi od 1 b* “ • 8tać na najlepszych stanowiskach, jak i ekspedyować pakunki do wszystkich pociągów, ja- z X. kau. Midowiczem, X. Cholewińskim, pro-
kaDlice Aw Malfl-nrvafv t.ri ’• memni®J| rze 8t»wień benehsowych było 12, zas na cele (lo-In. p. w Rynku, przed dworcem i t. p., tylko najle- kie na tej linii kursują. Pociągi pospieszne osobowe| boszczem parafialnym, oraz X. Czekalskim, ocze-
dnk na KraC/,<*, ■ v  x°* ®za 81̂  A lczny w1'I ,0(-zynne 4.• Prób czytanych, pamięciowych i orkie Ipszym doróżkom, co też jest widocznem na pierwszy i mieszane będą się w Zarwanicy po jednej minucie I kiwali zebrania się uczestników. Na stopniach 
dok na Kraków i pobliskie góry. Uchwalono przyo-1 stralnych odbyło się 416. Irzut oka. Doróżki w gorszym stanie usunięto w dal-' zatrzymywać. I namiotu stanęli, obok pani p r e z e n to w e j Szląch-
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towskiej, członkowie komitetu budowy teatru zp . j  Akt fundacyjny obejmuje zwykły w takich do-1 wcale poważnej. Nastąpił popularny wykład pro- 
wieeprezydentem Friedleinem, a obok nich zapro Ikumentach wstęp, a następnie przechodzi do czę- fesora szkoły (lublańskiej p. Rylskiego, a nastę- 
szeni dostojnicy: JE. Dr̂  Julian Dunajewski, JE.|ści^historycznej: Ipnie w sposób nader zajmujący i pouczający przed-
Dr Józef Majer, komendant korpusu JE. Krieg-I Pierwszy gmach teatralny był wystawiony w r. I stawił znany zaszczytnie profesor weterynaryi Dr 
hammer, komendant twierdzy JE. fmp. Czicbarz, 11799 przy placu Szczepańskim i w nim odbywały Szpilman „Wady mleka“. Słuchacze wyrazili obu

W i e d e ń  1 czerwca. I L o n d y n  2 czerwca. Izba gmin jednogłośnie 
(G.) Zły stan finansów w Buenos-Ayres oddziałał I uchwaliła bil w sprawie połowu fok. Smith oświad-

I Im  A Wl A a U  A K Awl ■ J. mL a  ~ ^ 1___ J   * *     * I /l  fł TY 1 Z A  A aI a  m  k i l . .  1 A ni A .A  1         * _ 1 A  •silnie na giełdę berlińską, a pośrednio i na w ie-jczył» iż celem bilu jest rozwiązanie kwestyi spor- 
deńską. Kursa podpadły dosyć ogólnej reakcyi. | nej przez wyrok sądu polubownego.

i e r n l  T u T o K ^  I ^  1'83° ’ *5 IPrelegeutom swoje podziękowanie oklaskami Po f o S S * !  stance budlpeszteTskfcf rokowań Tle- FundT nd^ doL ^ąT fiząd2 zfed n L ^ c lT sto T ó w
dera i inni oficerowie, z naczelników władz pp. czasie, skutkiem nieporozumień z właścicielem | achwalemu wniosku rady oddziału w sprawie przy-1p-w niAnm™*!™; iAnH.r.nd  r Inółnnen«i Amorvki w ^ ło i j .  „„
delegat Kuczkowski, prezes sądu krajowego Ja- gmachu, teatr j 
Miński, prezes sądu karnego Brason, dyrektor po-1299 dz. I przy 
licyi Dr Korotkiewicz, dyrektor kolei państwo- widowiska aż do

M y l i  Jagiellou,kiego i L  J E u d o w J s s f  r> 4 4 :  <"* * “ * « * * T  Z ■ > » -“ > — = ? “
f  wicenrezvdentem D r e T V S d ^ e m  gl “mT f i T ? '  S  aa®— i  j P°' .S ta n . p o w i e t r z *  w ubiegłym tygodniu, a zniżki. Renty również opadły w kursie. Kurs wa- M o s k w a  2 czerwca Car odjechał do Peters-

Pn nrawpi atmnip n intn 7aif.iv ' j • • I • • • mim0 k lkakrotnych późniejszych odno-1 mianowicie z początku chłód i obfite opady atmo- lut utrzymywał się nieco oporniej. burga. Carowa, w. księżna Ksenia iw  ks. Michał
M o l a ^ T ^ L Z o w a  d i&  n,e W " kS  “ ^  sferyczne, w końcu przeciwnie pogoda i ciepło, O s t a t e c z n i e  n o t o w a T o :  fenta pap. 9240, Mikołajewicz udali się do Liwadyi.
ia r tv J i łA ^n krok m f  artystki bezpieczeństwa widzona, był zbyt małym wobec powjnDy były być pożądane dla rolników. srebrna 9240, złota 10990, austr. papier. 10245 B e l g r a d  2go czerwca. Za powód odroczenia

“T r o Ś ^ S u  K t k k am,e°'a T  U 2 K J  t f - ' i f S ,  “  S S S l ^ S S j I ^ b s S :  ssttzft: * £ £ kk“S
. - * ■ * » ' « * * l     « ^ 7 L ? ^ s s ł

mamiestacyi za i przeciw panującemu systemowiW ie d e ń  1 czerwca.rem p. S t e i b e l t .  Po odśpiewaniu przemówił, sto- tejszej wyższej szkoły przemysłowej, krakowianin, dlatego; ż e S ę i d J  __________
/^a W i T i s lfri^anr^U^nrA J^AnfJC ?’ • rdwme* architektem kierującym tej budo- z powodu mniej pomyślnych, niż dotąd, wiado-1 Na dzisiejszy targ przypędzono wołów galicyj I rządu. Cbarakterys^ycznemf dlsTsytuacyi obecnej
ceremonii wręcza iac miP kicnie i ? 8Pełn,enla | w y w  moc uchwały Rady miejskiej. mości o zbiorach australskich i argentyńskich. skich 1583, węgierskich 1434, niemieckich 1092. znamionami są codzienne konferencye ministrów
ceremonii, wręczając mu kielmę i młotek, prze I W dalszym ciągu aktu wymienione są komisye Targi f r a n c u s k i e  okazywały z początku skut-1Kazem 4 i09  sztuk. Podróż ministra spraw zagranicznych do ŚwilaT-

dokonały ułożenia programu i wyboru | ki uchwalonego zniżenia cła o 2'>t  franka, po Płacono za galicyjskie stajenne 53 do 56 nacu miała na celu przeszkodzenie wielkiemu zgro-
cząwszy od 1 stycznia b. r., co utrudniało odby11złr-  ̂ osobliwe 58 do 60 złr.; węgierskie 51 madzeniu radykalnego stronnictwa przeciw rządo-

pasane szarfami o barwach miasta 
Wtedy przemówił prezydent miasta Dr S z ł a c h - 1  planu, 

t o w a k i  następującemi słowy: I Akt kończy się nastepującemi słowy:
W szeregu licznych potrr Ł ' ' ' ................ ......................................

od dawna budowa nowego
„ . , . I vr , ?UKZy S'  ̂ na8tępnJ4 cemi słowy: mńjscowy towaru. W ostatnich dniach pojawił do 61 złr.; niemieckie 54 do 62 złr. za 100 kilo wi. Poruszono myśl zwołania w lipcu nadzwvczai-

r g< aa a; *\01\ - Nad d0bJ em 1 odpowiedmem wykona- gię silniejszy popyt za późniejszemi dostawami mięsa. Wilhelm Amirowicz. nej sesyi skupczyny, wrzekom" w sp r a w te ^ lii
iakie iest ie .o  teatr; niem £ ? achu.» w którym zastosowane być mają trL z y towemi. W N i e m c z e c h  sprawa obniżenia   nad Timokiem. 7 7’ P
jakie jest jego znaczeme dla sztuki dramatycznej wszystkie najnowsze i najlepsze zdobycze wiedzy cej prZybrała charakter ostry. Zdawaćby sie i
i muzyki, dla ojczystego języka, nareszcie dla artystycznej i technicznej, czuwa Komitet budo- gł0)V w ia d o m o ść  National Ztg, zapowiadaj
n r z v z w m t f i l  7.ahnWV n t a m  innnrin irtut o h v tA n v n ia  I nru to\/Ki*om r » lAnn «AAtMnl n n : ____ D « . . .  . « . *

• i  • I ww i d i c i l  Łd i fivl nb A i  ̂ i  t/pcy/C

przyzwoitej zabawy,' o tern mówić jest zbytecznie, I wy’, wybrany z łona komisyi teatralnej^przez Ra-1 oLDenie T S o w ę  "cT C ju rw ^ plerw sK  d d £ h ' Stan AP8tro-węgierskiego Banku
hn fil) tn f7.AP7V VDIQIlAmA I 11 ołnfra atol uio łonłn I /1o nuoatn nlnAnnn r> TTXT TlTl _____  J _Ta_ < . I  . ? . _ V

W ie d e ń  2 czerwca. (Telegram biura ioresp.) L , . ^ , n *t a n t y ” ?.p o1  2 MeiwCŁ 
an Anstrn-WP.P’iftrflkiAO'n Rontn « ,lni« 1̂ I bójmków uprowadziła

pod Czerkeskoje pociąw
ilość pasażerów, przeważnie Niemców i Anglików.

Banda roz-
z dnia 31 maia I UUJ“‘ŁU" uyiw uusu* i  wykolejonego rozmyślnie

> ? • « * . * ? a - w ' » I “ “l rokn:  7  '  t e S S S Sdla większych miast, przeto i dla Krakowa nie- F r i e d l e i n a ,  jako przewodniczącego i z WW. tare tuteiszv Tymczasem to nie nastaDiło ho Banknoty w obiegu 400,517.000złr. (4 - 2,993.000) JPden * nnrnwidynnkTA), KnrHAan  h. k- i i 
zbędnym, koniecznością. Teraźniejszy, około 50 PP. Wandalina B e r i n g e r a ,  Karola K n a u s a ,  S & o m X  ó lepsTych widokacT żniwa w We IZaPa8 kruszcowy . 243,553.000 „ -  ’404.000)
lat istniejący teatr, powstał przez przerobienie pry- Konrada W e n t z l a ,  radców miejskich i z WP. L r z e c b , wywarły skutek w odwrotnym kierunkfi Portfel wekslowy . 148,758 000 „ L -  a Of)n\ I J ? . 1  . .. P™ybył ta dla zebrania żą-
watnych domów i od początku swego nie odpo- Józefa S a r  e g o ,  c. k. nadinżyniera; oraz inspek- Kursa terminowe p s z e n i c y ,  zwłaszcza maj-czer- Lombard.................  19,848.000 „
wiadał potrzebom i słusznym żądaniom. Budynek I tor budowniczy miejski Wincenty W do w i s z ę  w-1 wiec snadłv znacznie I odhvt towam coIowap-o Rezerwa w banknotach Innp7vnił starania „ . u
S L E Ł  td,r - dr  8 k iV K̂ T i a n i n: Wy ko“a“ie robót murarskich p o s ta w ia  do życzenia: kupna przychodziły d oU eopod^ow anych  46,408.000 „ ( -  3,223.000) towano całość osoby. Rozbójnikami T e T ą ^ h o -
niA»hArtnveh warnnbAw ’ 7 ' I ' cie81?}8.k,ck powierzyła Rada miasta WP. Igna-Iskutku tylko przy znacznych ustępstwach w cenie (Liczby pomieszczone w nawiasach oznaczają metanie, lecz Grecy.

zpi czen wa. y Rada cemu M i a r c z y ń s k i e m u ,  budowniczemu, Kra ze strony właścicieli. Pod koniec jednak łatwo by różnicę w porównaniu z wykazem z poprzedniego
T  I  T  t T  P C y’ ? C'tąg"ę!a po y- kowiąnmowi. ło dostrzedz w: obrocie terminowym i gotowym tygodnia. Przyp. Red.) ^  *
czkę, natenczas budowa nowego teatru me wcho Akt ten, wydrukowany na pergaminie, skła- silniejszą wogóle tendencyę.
dziła jeszcze w program, bo uważano mne po- dają podpisani na wieczną rzeczy pamiątkę w pod-1 PoDVt za ż y t e m  bvł slabv m im o  s k ło n n o ś c i  do

Teatr Tl ZrCf t% ‘ Z tam waliny  gmachu prosząc Pana Najwyższego, aby ustępstw u sprzedawców. Kupna terminowe zawi-i m i  U ' 1
się liczyc, że teatr chociaż w skromnych rozmia- otaczał miłosierdziem Swem kierujących tą budo- 8łe były w zupełności od obrotu pszenicy T e l e g r a m y  b l U r a  k o r e S D .
raco, Krociowe sumy K08Ztllje w natałmoh I wq a mb i nronAlnM/iAwtnllrAm I .r . r . r • ' - - I  w  90 Łu , . . -. Lęcz w ostatnich wą a ich i współpracowników wszystkich, zacho-1 Obrót j ę c z m i  en  ia nieznaczny przy'nominal
czasach sprawa stała się piekącą i Rada miasta I wał od nieszczęść na ciele i duszy; aby pozwo- nem notowabiu 
budowę nowego teatru uchwaliła. Budynek mógł I lił szczęśliwie dokonać i dokończyć budowy gma-

Od Administracyi „Czam.u
Dla Unitów w gubernii Orenburskiej nadesłano 

od Y. Z. 5 złr.
Dla rodziny S. i J. M. z 8 dzieci w Podgórzu,

Biuletyn o stanie zdro-1 złożono: Konwent XX. Karmelitów na PiaskuW ie d e ń czerwca.
Chociaż kon8umcya o w s a  nie jest należycie wia Arcyksięcia Franciszka Ferdynanda ogłasza: Iw Krakowie 5 złr R. 15 złr.,

dworcu kolei zachodniej nowy po- 
sprawiony wspólnie przez austrya-1 

żelazne. Najj. Pana przyjmowali na I
• „ai. l:„i, ‘ j ' • ‘ i  * i — ------------------------------------------ - j~-v  i Odbyt k u k u r u d z y  słaby, bo Czechy zaopa-1 dworcu minister handlu, prezydenci kolei państwo- _ _ ______ ___

Tnfifał nrnifikt. .rL itaki,, „ V u I T I  I Panie- Amen. 1 t I trują się w towar galicyjski. Tendencya w k u-U ych  prezydenci rad zawiadowczych i jeneralni (Artykuły w dziale tym nie pochodzą od Redakcyi)
nnap.h t.p.rnmnnwvp.n mnła. waWntAk nifitAr7Vflfnvnłi I avrektorowie noft7P.?.ftP,(Mnvp.n knlp.i ł.pla7nvpb Pa I * r

kursu, z ograniczeniem do pewnej liczby wyłącz- własnej i do utrwalenia bytu całej naszej Ojczy- 
nie architektów polskich — i nareszcie wybranylzny. Wysłuchaj nas Panie. Amen. I

P Zawiej,kieg°- Chociaż Aktu poświęcenia kamienia węgielnego dokonał pn ach terminowych mdła, wskutek niekorzystnych I dyrektorowie poszczególnych kolei żelaznych. Pol
d™TTi s io n v  h v t  t T r 4APrf W l e % r eebQl  ^  iK8k 0niJk Bogumił M i d o w i c z ,  sprawozdań i znaczniejszych transportów kukuru-LzczegółowemF obejrzlnte pociągu, ‘ ‘ 1

Ł ‘:  ‘ £ E S  T l kaKdr7 kr*kUW!kiei W ° b"  4  które n&deszł; n i. £ ,  p « , t l k i .  . I pół godzin; wjratil , is  .

Nadesłane.
które trwało '

  . . • i '  i • j . e* *  </ —  i u**jj u«uvoMj ua b<*ig uooAięuo&i. i ***»> •?>«u«u oiw w uiui Cesarz z wielkie*
, .  . . sposobność wystąpienia I cności podpisanych. R z e p a k  z początku bez ruchu, okazywał mi pochwałami,

w szran i z cymi, oswia czonymi arc l e  a -| Po odczytaniu rozpoczęło się podpisywanie aktu,|w  piątek silną zniżkę kursów i żywy bardzo) W i e d e ń  2 czerwca. Cesarz nadał rewidentowi |•  j  r , ' . .      o.y puujpioj-wAuic u t u ,  w piątea suną zniżŁę Kursów i żywy bardzol
T i  i jawT v taipn,-11; nf v fi;Z ^  ° wy8Z h | Da pargaiiume wydrukowanego, a wśród tego po obrót: zwłaszcza rzepak na wrzesień październik rachunkowemu przy wyższym sądzie krajowym j
Ha NarAHłTiA w , i » n p  miLii • ° 1 ^  P16̂ 0111 prznz „Lutnię kantaty, artysta tea | i  na styczeń luty ofiarowano z większym depor-jwe Lwowie, Janowi Piotrowskiemu, z powodu
hnHvnAir afania waHI i i,  ̂ pochwalić, że tru krakowskiegoi p. R y g i  er, podnosząc ważność tem nie znajdując mimo to knpea. Jakkolwiek spra-1 przeniesienia go w stan spoczynku, tytuł i cha- 

?ii; ^ J0W“ , K/ a^0WT r aukló 1 8Ztuk> di a na8Zeg° nar«da> dziękował wozdania o rzepaku nie są pomyślne, sądzą je- rakter radcy rachunkowego 
w minifiAP narad f  trpńWia^ia^Aro0 ° emU’ , e | J f'fT  T 0111’ .P^tebtorom i twórcom za nowy przy-1dnak, że zbiory zaspokoić zdołają konsumcyę we- W i e d e ń  2 czerwca. Na wczorajszem posie-
« j . ■ P . , ’RArozpocT  a ^o  j  sztuki polskiej. Jwnętrzną; eksport zaś przy naszych stosunkowo | dzeniu komisyi budżetowej wyraził dep. Biliński I fw, T 4?iele 8w- p*°tra), oraz skarbiec kościoła N. P. Mi

się akcya czynu, wykonania -  i da Bóg, za dwa Po podpisaniu aktu włożono go do ołowianej wysokich cenach i tak jest wykluczony. imieniem swoich przyjaciół politycznych zdanie, S z e n i “m sfe d o t i S S n  y od nabożeństwa
V Sie Cie8ZVcdo- DU8zki: wraz Z nim NnmeirA m  eigenw ełi HaiAn. o _ : __ l ______ I_____ lT_______ I J _______ l u  „a  _ • . > I z6*oszeniem się ao zaKrystyi.

ffschinger18 @ c o la d e  § fra c t najzdrowszy
(1029 32-100)

Groby królewskie, grób Mickiewicza i skarbiec w katedrze 
na Wa we l u  zwiedzać można w dni powszednie o godzi
nie 10, w niedziele i święta o godzinę 11'/,.

Grób zasłużonych (w krypcie na Skałce), Grób Skargi
(w kościele św. Piotra), oraz skarbiec kościoła N. P. Maryi

lata staniemy na tem miejscu, aby się cieszyć do-1 puszki; wraz z nim Numera miejscowych dzien- 
konaniem dzieła. _ I ników, poezye Mickiewicza, Konopnickiej, „Strofy"

Ponieważ to wszystko działo się pod rządami I Kraushara oraz monety, poczem puszkę zalutował 
NPana, wnoszę więc okrzyk: Nasz Naj miłości wszy majster blacharski p. Markus. Włożono ja w przy-
Monarcha, cesarz i król Franciszek Józef I niech gotowany otwór, nakryto opisaną płytą kamienną,
żyje! Okrzyk powtórzyli wszyscy zebrani z zapa- i wtedy p. prezydent Szlacbtowski nałożył kielnią I Stan wkładek dnia 30 
łem trzykrotnie, a orkiestra odegrała hymn lu wapna, rozprowadził takowe, a potem trzykroć kwietnia 1891 r.

, młotkiem w płytę uderzył i na tem zakończyła Od 1 do 31 maja 1891
Wtedy przeszedł prezydent wraz z X. kan. Mi- się uroczystość. ‘

dowiczem i duchowieństwem do kamienia węgiel Na pamiątkę rozdał p. wiceprezydent Friedlein 
nego. Duchowieństwo odprawiło modlitwy, a X. obecnym kopie aktu fundacyjnego, zamurowanego 
kan. Midowicz uderzył pierwszy młotkiem w pły- pod kamieniem węgielnym, 
tę kamienną, przygotowaną do pokrycia otworu | Z okazyi uroczystości położenia kamienia wę- 
w którym złożony miał być akt fundacyjny. Płyta I gielnego nadeszła na ręce Prezydenta następująca 
ma znak architekty teatru. Po X. Midowiczu ude-1depesza z Poznania: „Oby

Maryi 
sva za

, .  . . .  , j zgłoszeniem się ao zakrystyi.
S p i r y t u s  mały wykazywał obrót, ceny stałe. 11* ze względu na różność interesów, z jakiemi się Wystawa nieustająca Zjednoczonego Towarzystwa Przy-

spotyka sprawa uregulowania waluty, trzeba przy- jacińł sztuk pięknych w Sukiennicach otwarta codziennie
stępować do całej tej akcyi z wielką ostrożnością. I °d godziny 11-tej do 4-tej prócz poniedziałków. Wstęp

K a sa  Oszczędności m. K rakow a. | Nie nalaży P^eto naglić rządu i pozostawić całe w “iedziele 15 centów, jr dnie powszednie 30 et
to zadanie jego inieyatywie i odpowiedzialności.! . Muz,eu,n Narodowe (w Sukiennicach) otwarte jest codzien-

W i e d e ń  2 czerwca N aiw vżs/a Rada aanitnr I me • j  £°,T1Dy 11‘te-l do 3 cie) P° południu z wyjątkiem 11 ono A09 1 O, * i . . .  . czerwca, najwyższa naaa sanitar poniedziałków, za opłatą wejścia 20 centów w dzień zwy-
11,2110.426 złr. 81 ct. In a  oświadczyła, iż celem energicznego i radykał-1  kły, w niedziele i święta po 10 ct. od osoby.

nego wytępienia zarazy płucnej we wszystkich Muzeum XX. Czartoryskich otwarte dla zwiedzających
■ 383.597 złr. 28 ct. I krajach koronnych Austryi, pożądanem i naglącem Iwe. wtorki i piątki od godziny 9-tej do 1-szej po południu,

11,674.021 złr. 09 ct.|jeat wydanie ustawy, nakazującej obowiązkowe)0 ile w te dnie nie PrzyPadają święta,
bicie dotkniętego zarazą płucną i podejrzanego 

416.416 złr. 27 ct. | bydła. Za szkody wskutek tego poniesione, wła
ściciele bydła mają otrzymywać wynagrodzenie) 
ze skarbu państwa.

W i e d e ń  2 czerwca. Dzisiaj odbyło Stowarzy
szenie, mające na celu zwalczanie antisemityzmu, I

roku złożono .
Suma . .

Od 1 do 31 maja 1891 
roku zwrócono....................

Stan wkładek dnia 31 
maja 1891 r......................... 11,257.604 złr. 82 ct.. . . ---------- „— j  rozpoczęta budowa

rzali młotkiem w płytę: p. prezydent Szlachtow- stanęła na mocnych podstawach, a w niei sztuka

by. W tej chw li przemówił p. wiceprezydent
F r i e d l e i n  krótkiemi słowy: „Niechaj ten budy
nek służy mieszkańcom na pożytek, sztuce drama
tycznej polskiej na chwałę; życzę, aby ci, którzy 
w tym budynku sztukę dramatyczną uprawiać bę
dą, rozniecili i utrzymywali ten zapał i tę miłość 
do sztuki dramatycznej, jaki w dawnym ' 
wniecili i utrzymywali Palczewska

K U K S A  T I Ł K 6 R A F I C Z H 1 .
W ied eń  2 czerwca. 2 godzina 30 min. po pot.

Dział ekonomiczny.
K r a k ó w  2 czerwca. I Sprawozdanie z działalności organizującego komi-1 * 5% PaP- n‘e2P

Pomyślniejsze sprawozdania o stanie zasiewów I tetu stwierdza, iż tak ogromna ilość osób zgłasza Akcyl  
| i  brak szans, żeby redukeya cła w Niemczech I się do przystąpienia, że Stowarzyszenie już teraz | Londyn 8 ’
nastąpiła obecnie, spowodowany relacyami, że za-1 stoi wobec pierwszego zwycięstwa. Projekt sta | Napoleony
pasy zboża są jeszcze dostateczne, oddziałały naltutu uchwaLno en bloc, poczem wśród hucznych | Dukaty................
konjunktnrę handlu zbożowego niepomyślnie. Pod)oklasków wybrani z stali: Rudolf hr. Hoyos p r e - 1 ..............

sir. ct.

92 50 
92 45 

111 20 
102 45 
998 -  
299 -- 
118 15 

9 34 V, 
5 50 

57 77 V, 
101 52 
104 90 
136 50 
34 60

t i r . ct.
Anglobanki 
Uniony

Usposobienie giełdy: spokojne.

pap.
. . b b złota
Losy prem. węg.

Rychter i Królikowski/ Poczas ceremonii uderza-1 przy udziale kilkunastu włościan. Przewodniczył | ć e ^ S n y ^ h '  °‘V -wuwrwwyuu prczyuemami. I L«y tureckie
ma młotkiem w płytę, śpiewał chór z towarzysze- prezes Adolf Wiesiołowski, który, zagajając po- Płacono za nszenice biała od 11
E w TcT ThT zedł^c' ł”Na cześć. Pra°y-U X- kan- siedzenie, powitał w serdecznych słowach włościan za czerwoną od 10-75 do 11-35 złr., za żółtą “od | waćTTafeży u m ^ styT św ^ ić “ aby" zniweczyć to | BaTkLotraMto6”
S n  T„ź k ± K  i  ° k° T  T T ?  1 -dWÓCh CZł0HkÓW j nny®i 9*dzi*łów- Sprawozda- 10-75 do 11-30 złr.; za żyto od 8 - ’ do 8 * 0  złr.; co jako trudzna i Jhoroba pełza pośród n ^  i to E S d ° t ó * ! !
Z węgielnym stały dwie nie z czynności rady oddziału za czas od grudnia za jęczmień browarny od 7-25 do 7-50 złr.; na czy rdzeń narodu. Wszyscy według sił p r a g n i e m y  Ban^ °ty  ros. . . .

"borągwie cechu murarzy. do końca maja przyjęło zgromadzenie bez dysku paszę od 6-50 do 7 - -  złr.; za owies od 7-— do pracować dla osiągnięcia celu. (Oklaski) 5 /* Listyzast. pols
7 ,PH°d T t T i L r j S r  S t  n W teT'Tv 7 1 d° WiadT o4“ - Sprawozdanie to podnosi mię- 7-35 złr.; Rzepak od —  do — . Wszystko za R z y m  2 czerwca Crispi zaprzecza stanowczo,

stwo, odczytał inspektor budowy p. Wincenty dzy innemi że staraniem rady wzięli udział w u- 100 kilogramów. jakoby był autorem artykułu w Contemporary o d p o w ie d z ia l n y  r e d a k t o r
Wdowiszewski akt fundacyjny. | roczystości 3 maja także włościanie i to w liczbie |   \ Review. contemporary r

Bankvereinv . . . . 
Akcye Landerbank. 

r kol Kar. Lud.
„ „ lwowsko-
„ „ czemiow.
.  „ połudn.

Elbethale..............
Nordbahny...........
Staatsbahny . . . .
A lp iu y .................
Akcye tytoniowe . 
Ruble .................

B e r l in  2 czerwca
173 10 
172 85
242 20 

75 20

4*/, Listy likw. poi. 
Akc. kol Kar. Lud.

„ austr. kred. . 
Ultimo Ruble . . .

156 25 
236 — 
113 — 
211 25
217 —

238 60 
100 62
218 50 
2*3ł

277 75 
89 — 

158 75 
139 75

73 70 
94 40 

162 50 
242 75

WYDAWCA
Antoni Klobukotcaki.

ptaoą

139 50 
57 40 
9 30 
1 35

92 20 
104 80
93 50 

103
98 50 

100 80

96 -

98 75
97 50 
95 50 
95 10
99 80 

108 80 
100 80
98 40 

100 -

140 50 
67 90 
9 40 
1 45

Kurs pieniędzy i papierów  publicznych.
■ n k ó w  2 czerwca. 

Waluty.
Ruble rosyjskie papierowe za 100 . .
Marki niemieckie...........................   .
20-to frankówka ważna. . . . . .
Rubel srebrny obrączkowy . . . .

Obligi.
Za 100 fl. wart. im. opróoz kuponu bież. 
Wspólna państwowa renta papierowa . 
Galicyjskie obligacye indemnizacyjne . 
4*/, g*l. Oblig. propinacyine 26-letnie 
6'/o galicyjska pożyozka krajowa . .
4 ‘/t % .  ^ B B • .
07, oblig. komun. gal. Banku krajowego 
4% listy likw. Kr. Pol. za 100 r. im. w. 

opróoz kup. bież. w rublach i kop.
L itty  zastawne i  dłubie.

Za 100 fl. fin, wart opróoz kuponu bież.
*%'/• gal. Banku krąjowego . . , 

S *7, „ Tow. kr. z. we Lw. nieokr.
I  4% » » b b b 41 let.
|  4% .  „ ;  l  l  56 let.
3 47. V. b b • ;  ;

t 57, » Banku hipot. we Lw. prem.

t v /  ” : ;  - niepr-
•7,* Zal&. kred. ziem. w Krak. 86 let.

92 80 
105 40 
94 -  

105 -  
99 -  

101 50

97 50

99 25 
98 50 
96 —

100 30 
109 30
101 30 
99 -

101 -

670 Listy dłużne Zakładu kred.
włość, we Lwowie w likurid. 

57. Listy dłużne Zakładu kred.
włość, we Lwowie w likwid. 

5 Listy zast. Tow. kred. ziem. 
Król. Polsk. z r. 1869 Lit. A. 
za 100 rubli im. wart oprócz 
kuponu bież. w rubl. i kop. .

Akcye kolejowe i bankowe
próoz kuponu bieżącego.

Kolei Karola Ludwika po 210 złr.
.  Lwow.-Czemiow. „ 200 „ 

Gal. Banku hijp. we Lw. „ 200 „ 
Banku gal. dla handlu i przem. 

w Krakowie . . po 200 złr.

Losy.
Miasta K rak o w a .......................

„ Stanisławowa . . . .  
Tow. austr. czerwonego Krzyża 

b węgier. „ b
„ włosk. „ „

Bazylika Buda-Peszt . . . .

W iedeń  1 czerwca. 

Obligi długu państwa.
47u7. Renta papierowa . . 
4'/i.7. b srebrna . . .

plącą iądąją

59 - 62 -

52 - 54 -

100 - 101 -

215 — 
237 — 
310 —

218 -  
240 -  
813 -

22 25 
26 50 
17 70 
12 — 
13 -  
6 80

23 -  
27 75 
18 50 
12 50 
14 -  
7 30

92 40 
92 40

92 60 
92 60

47. Renta z ł o t a ........................
5% „ papier, nieopodatkow.
37, Losy z roku 1854 po 250 m. k.
4% „  „  1860 „  500 złr.
4% „ „ 1860 „ 100 „

.  1864 „ 100 ,

67, Renta węg. papierowa . . 
47, .  .  złota . . . .
47.7, Obi. poz. kol. węg. (za Ostb.)

Obligacye galicyjskie.
57, Galicyjskie indem. 107, podat.
47.7, Galio. poż. kraj. z r. 1883
47.7, , b b ,  z r. 1884 
47, gal. Obligacye propinaoyjne

Akcye bankowe.
Anglo-austr. Banku . . 120 złr. 
Credit-Anst. dla han. i prz. 160 „ 
Credit-Bank węgierski . 200 „ 
Oesterr. Landerbank . . 200 „ 
Austr.-węg. Bank . . .  600 B
U nionbank................... 200 „
Verkehrsbank ogólny .  140 
Wiedeński Bankverein . 100 „

Akcye kolei.
Alifild-Fiume . . . 200 złr.
Ferdynanda Północ. . 1060 .

110 90 
102 45 
133 25 
139 -  
148 -  
177 -

101 50 
104 75 
113 25

111 15 
102 65 
133 5 
139 50 
149 -  
178 -

101 70 
104 96 
114 -

105 -  

93 75

155 75 
fe99 50 
342 25 
2C9 70 
998 
236 50 
159 50 
112 80

105 50 

94 25

11 60 
2835

156 25 
300 -  
342 76 
210 20 
1001 
237 -  
160 50 
113 40

202 50| 
2845

Wszelkie papiery wartościowe,
banknoty zagraniczne i monety kupuje i sprzedaje 

pod najkorzystniejszemi warunkami.

Gal. Karola Ludwika . 210 zh. 
Koszycko-Oderberg . 200 „ 
Lwow.-Czern.-Jassy . 200 „ 
Siedmiogrodzkie L .  .  200 „  
Staats-Eisenb.-Gesell. . 200 „ 
Stidbahn (Lombardy) .  200 „ 
Węg. gal. Łupkowska . 200 „

„ Nord-Ost. . . .  200 „

Listy zastawne.
47, Boden-Credit Allg. złotem pł. 
4*/,7, * „ papier. 501.
37. n b Prem.
67, Zakł. kred. w Krak. 36 letn. 
47, Gal. Tow. kred. ziem. nieokr.KO/sJf » W » W n
4 /, b b b b 66-letn.
41 ,/ ” " ” b 41
47,7* &al feanku kraj” 517,
57, n B hipot. prem. 
57, b b b 40-letn. 
47,7. Bank austr.-węgierski w.a.

47, Węg. Banku hipot. prem? .

Priorytety kolei.
Ces. Ferd.-Półn. 1887 srebr. 47, 
Gal. Kar.-Lud. 1881 300 złr. 47,7, 

Jarosław 300 „ „
1. 1889 200 złr. 67,

n
n

V2 n

216 75 
178 50 
237 50

273 60 
96 25 

2C0 -  
197 60

115 75 
100 60 
109 25
100 50 
97 76

95 
95 60 
99 75 
99 -  

109 -
101 -  

100 75
99 70 

118 50

217 25 
179 50 
238 50

274 -  
96 75 

201 
198 -

100 30 
99 60 
95 50 
95 —

116 -  
101 -  

109 76 
100 50 
98 -

100 25 
99 50

109 50
101 50 
101 75 
100 10 
113 76

Lwow.-Czem. opodat. 300 złr. 47, 
„ meopd. n b b 

Siedmiogrodz. L .  200 „  57,
Staatseisenbahn .  500 fr. 3*/,
Sttdbahn (Lombardy) 600 .  .

b słot. 200 złr. 57, 
Węg. gal. Łupków. 200 ,  ,

B B B U- Em. 200 B B
* Nordost . . .  300 „ b 
,  ,  złotem 200 .  .

Losy.
57, Donau-Reg. z r. 1870 złr. 100
Premiowe Wiedeńskie . „ 100

,  Węgierskie . „ 100
b Tureckie . . fr. 400

Budowy bazyl. Buda-Peszt złr. 5 
~  100

20 
20 
40 
10 
5 

10 
20 
42 
20

Kredytowe
Insbruku........................... „
Krakowskie.......................„
Ofner (miasta Budy) . . B 
Czerw. Krzyżą austryack. B 
D * węgierskie .
R u d o lfa .............................
Salzburskie........................
8t. G e n o is .......................„
Stanisławowskie . . . .

!S  -  Waluty.
96 —| Dukaty ważne . . , 
95 751 20-trankówki . . .

149 60 
120 50 
101 -  

101 -  

101 20 
117 75

120 60 
151 -  
136 50 
34 75 
6 80 

186 26 
23 25 
22 50 
58 5 
17 80 
11 80 
20 —  

26 — 
61 25 
26 75

5 56 
9 34

84 60 
92 40

150 
121 -  

101 8n 
101 80 
101 60 
118 75

121 
151 5C 
137 - 
35 -  
7 -  

187 -  
24 26 
22 50 
59 25 
18 20 
12 20 
20 76
26 50 
61 75
27 75

5 581 
9 35

Imperyały rosyjskie...................
Funty szterlingi angielskie . . 
Marki niemieckie za 100 marek 
Rubel papierowy za 100 rubli .

L w ó w  1 czerwca.
Akcye Banku hipot. gal. 200 złr. 
57, Listy Banku hipot. niepr.

4*av. : ■ • prem:
47.7, Banku 'kraj. galic. 51-letn 
47, Listy zast Tow. kred. ziems.
4 /# b b b b 41-letn.
4 /. B B B B 52-letn.
4 /, b b b b 66-letn.
57, Obligi indem. gal. 107, podat. 
57, Obligi kom. Banku kraj. gal.
47.7, Obligi pożyczki krąjowej

W i r n i i n  1 czerwca.

57, Listy zastawne ser. I . .

47. b likwidacyjne . .
57, b warszawskie ser. I

B B B B Ul
B B B B IV

pl.oą łądąją

11 77 11 82
57 77 57 85

140 140 25

311 314
100 81 101 50
108 90 109 60
98 40 99 10
98 90 99 60
97 60 98 30
95 70 96 40

1 99 90 100 60
95 30 96 —

’104 90 105 60
1101 — 101 70

98 50 99 20

irab.kop. robAop*

100 50
— — 100 20
— — 97 75
— — 101 25
— — 100 60
— — 100 25

or w  K r a k o w i e .  R y n e k  1. 3 0 .
_  * Z lecenia  z prowincyi u sk u teczn ia  się  od
w rotną  pooztą bez doliczenia prowizyi.
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t [13821

Za duszę ś. p.

Władysława Śląskiego
odprawione będą

]H i  z e ś w i ę t e
w kościele 0 0 .  Kapucynów, 

we środę dnia 3go czerwca b. r.
o godz. 9 zrana.

U l l p h o r l f O  wykształcona w 
l \ U b l l a l  l\C ł w odzie. nnsznkui

swoim za
wodzie, poszukuje posady. 

Łaskawe zgłoszenie uprasza się nadesłać 
pod lit T. B . w Administracyi „Czasu* 
w K r a k o w i e .  (1383-1-3)

Wykształcona dama
życzy sobie przt pędzić lato u poważanej chrze
ścijańskiej rodziny- mówi po francusku i po nie 
miecku i gotową jest udzielać nauki tych przed
miotów. Pieniędzy na podróż i honoraryum nie 
przyjmie. Oferty pod Ł. M. S I5 8 przyjmuję 
Haasenstein & ł ogier (Jau'us & Comp-) 
w Buiiapaazcie. (1309)

P n k n i l l  z me^ am  ̂ ‘ obsługą, na dole 
l U K U J U  iub na I piętrze, za cenę u-
miarkowaną, poszukuje zaraz mężczyzna; 
z wiktem pożądany, ale niekonieczny. Wia
domość przy ulicy R e f o r m a c k i e j ,  pod 
Nr. 7 na dole, 2 drzwi. (1384-1-)

Boleń
obszar dworski pod Krakowem przy gościńcu do 
Michałowie wiodącym — z zasiewami i inwenta
rzami — Jest na sprzedaż z wolnej ręki 
każdego czasu. Cena -10.000 z-tr. w. a.

Hliższa wiadomość u W łaściciela na 
dworze w Koleniu — albo w Krakowie u 
WŁśeiciela domu pod L. 5 przy ul. M i k o ł a j 
s k i e j .  (1385-1-2)

F o l w a r k
w powiecie Łańcuckim, około 70 morgów, 
z murowanym wygodnym domem miesz
kalnym, wystarczającemi budynkami go 
8podarczemi, ogrodem kwiatowym, owoco
wym i warzywnym, z inwentarzem żywym 
i martwym, jest z powodu zmiany stosun
ków familijnych z wolnej ręki do sprze 
dania. Pośrednictwo wykluczone. Bliższa 
wiadomość u W go  Pana H anusza , c. k. 
notaryusza w Ł a ń c u c i e .  (1350-1-3)

O f f ro i ln lk , 28 lat, ź chwale^
bnemi świadectwami, biegły w swoim zawodzie, 
poszukuje posady od 1 lipca. — A dres: i*. •*. 
Mr. 5 SO poste rest. Wębicn. [1338-2 3]

J. R. GONIAKOWSKI,
H II.IZ V V  i PHitCOW IIA SIMIRM 

i HOMFKMCYJ H tn iH I iH
w Krakowie,

p r z y j m u j e  w s z e l k i e  z a m ó w i e n i a  na

Suknie, Amazonki, Okrycia, 
P łaszcze  i Żakiety,

wykonywując je  JaknaJstarannieJ, w naj
krótszym czasie oraz po cenach bardzo 
umiarkowanych.  ̂ (983-12 25)

P łaszcze  1 Zaklęty
odrabiane bywa:ą przez

zdolnych krawców m ęskich.
ZAKOPANE.

Z a k ła d  w o d o le c z n ic z y  
na Klemensówce w Zakopanem,

istniejący od lat 12stu, z każdym prawie 
rokiem powiększa liczbę ubikacyj i uzu 
pełnia urządzenia, jak tego wymaga po
stęp nauki higieny i terapii, i wzgląd na 
wygody gości kuracyjnych. Wody źródla
nej dostarcza obficie własny wodociąg Kle- 
mensówki, umeblowanie pokoi przyzwoite, 
łóżka z materacami i sprężynami, kuchnia 
w własnym zarządzie odpowiada wszelkim 
wymogom. Środki lecznicze: hidroterapia, 
gimnastyka lecznicza z ortopedyą, mięsie- 
nie, elektroterapia i hipnoza. — Ceny za 
kąpiele, stół i mieszkanie razem od 3 złr. 
do 5 złr. dziennie od osoby wedle wyboru 
pokoju. Do 15go czerwca o 10% zniżone.

Kierujący lekarz i właściciel zakładu 
(1145 6 6) D r. W en a n ly  P iaseck i.

Prawd, węgier. naturalne wina
własnego zbioru Erlauer, Viaontayer czerwone 
lub białe 4 litr. 2 złr. 30 ct. do 2 złr. 60 ct., najl. 
gatun. 3 złr. 20 ct., tokajskie samorodne 5 złr. 
20 ct. Ausbruch 7 złr. 20 ct., najl. natur, słodkie 
10 złr., wódkę karpatówkę Borowiczkę złr. 2-95, 
rozsyła w 5 k. paczki opłatnie za zaliczkę, hur
townie znacznie taniej W. Faykiu, producent 
win i pocztmistrz w I*<m1nlłnłe w Węgrzech 

(1254-10-)

Zakład leczeniawodą
Priessnitztbal

w  M ó d l i n g ,
30 minut od W iednia odległy, w ślicznem po

łożeniu i okolicy lesistej.
W  połęczemu z elektrycznem leczeniem, mię- 

siemem i szwedzką gimnastykę leczniozą.
Lecznica dla chorób piersiowych, ner

wowych . żołądkowych . dolnych czę
ści cia-fa i chorób kobiecych.

Koskonaty pensyonat — przystępne 
ceny.

Na zapytania odpowiada zarzęd. (1263 6 ) 
Naczelny lekarz: lir . Józef Weiss. ^

Czcionkami D ru k arn i „Czasu.*

KSIĘGARNIA KATOLICKA
Dr. Wład. Miłkowskiego

te K rakow ie
otrzymała i poleca:

H A K 4 I 1 E
NA ŚWIĘTO 

N A J Ś W I Ę T S Z E J  PANNY MARYI,  
KRÓLOWEJ KORONY POLSKIEJ,

wypowiedział 
w setną rocznicę ogłoszenia Konstytucyi 

3 Maja
X . J ó z e f  P elczar

Dr. św. Teol., Prof. Uniw., Kanonik kat krak.
Cena egz. 20 cent. [1290 6 6]

BIURO NAUCZYCIELSKIE
L u d m iły  z Gidlińskich S k o w r o ń s k i e j

w Krakowie, ulica K rupnicza N r. 3, 
poleca:

nauczycielkę Polkę z wyższem wykształ
ceniem, posiadającą języki: francuski, niemiecki 
i angielski, muzykę doskonale: nauczycielki 
Miemki z francuskim i muzyką; Francuzki 
na czas wakacyj. [1344-2-3]
W ło d z im ierz  € . A n ge lu s

(dawniej F. Bruno Habn) 
w Krakowie p rzy  ul. G rodzkiej pod L. 2, 

poleca:
P o ń c z o c h y  damskie i dziecinne, czarne 

i kolorowe;
Przybory toa letow e, parfomerye, gąbki, 

grzebienie;
Skarpetki, koszule, m ankiety, kołnierzyki 

i t. d.;
S z n u r ó w k i  w y s o k ie  o dobrym 

kroju od 1-60 złr.;
Zabawki, narzędzia ogrodowe; (864-9 ) 
Croquet, wolanty i siatki na m otyle.

Ollcer pruski, emeryt., poszukuje 
posady jako

administrator dóbr przemyałowe- 
g o  przedsiębiorstwa w (śalicyi lub Bu
kowinie. Odpowiedni na posadę zaufania. 
Maj lepsze polecenia Pośrednicy wykluczeni.

Oferty pod literami J . K. 3010 przyjmuję 
Haasenstein A  Vogler (Otto IHaass) 
w W iedniu, I.__________________ [1298-8 10

„WYRÓB KRAJOWY.*
Zgęszczony ekstrakt słodowy 

okocimski
uznany przez Towarzystwo lekarskie 

krakowskie, 
przyjemny w użyciu środek, zalecany na chro
niczny kaszel gardlany i żołądkowy, chroniczny 
katar płuc i astmę, także na ogólne osłabienie.

Skład główny w aptece M. Wiszniewskie- 
ICO w Krakowie i F. Kllkolasza we Lwo
wie. — Nabyć można we wszystkich aptekach. 

Cena słoika CO cent. (1288-129-)

—w. Â,

versendet a u f Wunsch gratis u. franco die 
K-KHOF- UNIFORM IR UN GS •ANS TA L T-
JWORITZ TILLER & C ?  

W I E N ,  VIf. Stiftskaserne.

C. i k. uprz.

CARBOLINEUM AVENARIUS
najtańsza powłoka barwy orzechowo brunatnej, 
na wszelkie przedmioty drewniane. 
Ochrona przeciw g n i c i u , grzybowi I 

butwłeniu.

Ąn t i - S epticum S chranzhofer
i.erste oesterr. Carbolineum Fabria) 

jedyny bezwonny środek odwietrzający. Chemi
cznie czysty znakomity środek ochronny prze
ciw zarazom u bydła i woda do przemywania 
ran. Prospekta, świadectwa, próby i przepisy 
użycia darmo i opłatnie. (576-14-32)

Wien, 3/1, H auptstrasse 84. ■

Złoty medal na  wystawie powszechnej  
w Paryżu  1889 r.

SUCHARD
■ m u c iu n iis a n m a l

(986 35-52)

$

do farbowania siwych w łosów,
!ayznku A. Maczuskiego, ifif-

w Wiedniu, Hiirntnerstrasse 19.
Estraktem tym, który wyrabiany jest z zie

lonych łupin oizecha włoskiego, najłatwiej 
i najpewniej farbować można siwe włosy na 
kolory: blond, sza ty n , brunatny i czarny; 
nadając włosom najdalej po 15 min. kolor 
właściwy, także kolor ten przy myciu nie 
schodzi. Ze wszystkich zi.anych farb do 
włosów, ekstrakt orzecnow y, jako czysto ro
ślinny, ani zdrowiu ani włosom nieszkodli
wy, bez porównania lepszy jest od wszel. 
innych farb, części metaiiczne zawierających. 
I flak. ekstraktu  orzechów ., płynnego złr. 1 50
I s ło ik  pomady o r z e c h o w e j  złr. I —
I flakon olejku o r z e c h o w e g o  złr. I —

Składy w K rak ow ie mają: W. F en z  ku
piec, K onstanty  W iszn iew sk i aptekarz.

(1202-9-20)

WYSZEDŁ Z DRUKU

K a t a l o g  W y d a w n i c t w  
AKADEMII UMIEJĘTNOŚCI i  KRAKOWIE

1873—1891,
ułożony przez H a u r y c e ^ o  S t a n k i e w i c z a ,

który rozsyła na żądanie bezpłatnie [1368-1 6]
K S I Ę G A R N I A  

Spółki Wydawniczej Polskiej w Krakowie.

P E I N I O I 1 T

J . . N O T R E  D A M E  D E  S I O N  i
w Wiedniu, V I I , Burggasse  37

Siostry zakonne „M otre D a m e  d e  S io n “ z Paryża mogące obecnie 
przyjąć więcej wychowanek, polecają swój pensyonat, z którym połączona jest 
prywatna szkoła, wszystkim rodzicom, opiekunom i krewnym dziewcząt róż
nego wieku.

Wtym zakładzie oprócz przepisanych w szkołach przedmiotów naukowych, 
udziela się także gruntownój nauki w języku francuskim, który jest potocznym 
gry na fortepianie i t. d. i t. d. (1381-1-3)

C K. AUSTRYACKIE KOLEJE PAŃSTWOWE. 
W f C I A G  Wj R O Z K Ł A D U  J A Z D 1

ważny od 1 czerwca 1891.
Odjazd z Krakowa (Podgórza):

514 rano pociąg osobowy z Podgórza - Płaszowa 
5'29 „ „ „ z  Podgórza - Bonar ki
2 05 po południu pociąg mięszany z Krakowa [kolej Północna]
2 44 „ „ „ osobowy z Podgórza-Płaszowa

do Oświęcima, do Wiednia,

/

do Bielska Żywca, Zwardonia, 
Wiednia, Budapesztu, N. 8ą 
eza, Orłowa, Chyrowa, Stryja.

do Żywca, do Mszany dolnej.

do Nowego Sącza, Chyrowa, 
Stryja.

ze Siryja, Chórowa, Nowego 
Sącza.

3 03 .  „ „ „ z Podgórza-Brnarki
9-00 rano pociąg mię-zany z Krakowa Iko ej Północna]
9-37 „ „ osobowy z Podgórza Płaszowa
9-59 „ „ „ z Podgórza-Bonarki
4-15 po południu pociąg osobowy z Krakowa [kolej Karola Lud J 
6 00 ,  „ „ . z  Podgórza-Płaszowa
513 ,  „ „ „ z Podgórza-Bonarki
6 55 wieczór pociąg mięszany z Krakowa [kolej Północna]
7 32 „ „ osobowy z Podgórza-Płaszowa
7-55 „ „ „ z Podgórza-Bonarki

Przyjazd do Krakowa (Podgórza):
5-42 rano pociąg osobowy do Podgórza B narki 
5 56 ,  „ „ d o  Podgórza Płaszowa
6-02 „ „ mięszany do Krakowa [kolej Północna]
6-30 „ „ osobowy do Krakowa [kolej Karola Lrdwika]
9-23 przed południem pociąg osobowy do Podgórza-Bonarki 
9-36 „ ,, „ „ d o  Podgórza 1’niszowa

1020 przed polud. p> ciąg osobowy do Podgórza Bonarki
10-35 „ „ „ „ d o  Podgórza-Płaszowa
10*37 „ „ „ uńęszany do Krakowa [kolej Półnoina]
11*14 „ „ „ osobowy do Krakowa [kolej K. Lud.]

3-56 po południu pociąg osobowy do Podgórza z Bonarki
4-11 „ „ „ ‘ „ d > Podgórza z Płaszowa „
4*12 „ „ „ mięszany do Krakowa [kolej Północna]
8-30 wieczór pociąg osobowy do Podgórza-Bonarki
8-46 „ „ „ d o  Podgórza-Płaszowa
9-38 „ „ pospieszny do Krakowa [kolej Karola Lud.]

Odjazd z Tarnowa:
4-46 rano pociąg mieszany do Orłowa, Koszyc, Suchy, Żywca.
9 57 „ „ osobowy i o Chyrowa, Stryja.
1*43 po południu pociąg osobowy do Orłowa, Chyrowa, Stryja, Nowego Sącza, Dobry.

Przyjazd do Tarnowa :
12-15 w nocy pociąg mięszany ze Stryja, Chyrowa.
11-12 przed południem pociąg osobowy z Orłowa, Dobry, Nowego Sącza, Stryja, Chyrowa.
7-40 wieciór pociąg osobowy z Koszyc, Orłowa, Żywca, Stryja, Chyrowa.

Czas podany jest według zegaru peszteńskiego.
Rozkład jazdy w foi macie kieszonkowym nabyć można po cenie 5 cent. we wszystkich stacyach 

c. k. anstryackich kolei państwowych lub u konduktorów. [2511 1-]

\

z Żywca.

z Wiednia, z Oświęcima.

z Budapesztu, Wiednia, Zwar
donia, Żywca. Bielska, Stryja, 

Chyrowa, Orłowa, N. Sącza.

z Ośw.ecima.

T ylk o  prawdziwe szlachetne kamienie:
G R A N A T Y ,  A M E T Y S T Y ,  T OP AZ Y,  M O L D A W I T Y ,  M A L A C H I T Y  itd.

C Z E S K A  A JE N C I'A  (832-21-)

Ferdynanda  Hoffmanna w Krakowie przy ul. Grodzkiej Nr. 26.

L. LUSERA plas ter  dla turystów.
Pew nie i szybko działający środek , 
na odgniotk i, o d p arzen ia , t. z. 
tw ardą skórą na podeszwach S  
i piętach, na brodawki i „ 
wszelkie inne Liczne

narośla  skór !r  podzięko-
Skutek porączi \<$ S  wania są do

Do nabycia przejrzenia
w aptekach. A r  w głów. składzie

rozsyłkow ym :
.. Schwenk’s Apoth.

n e l d l l n ę - W l e n .
Tylko prawdziwy, jeżeli każdy 

opis użycia i każdy plaster ma o- 
bok umieszczony znak ochron, i pod- 

^  pis; dlatego należy na nie uważać i nic 
"V S  n iew artające naśladow nictw a odrzucać.

(95 45 )

f

§. a ^ - g o5-flo jTS
3 ' s ^ - I S g S I I-= m S J  W o rj a n : »

® j  «

i •-JT'S,®

Wyłączny skład na cała Galicye i Bukowinę
o r  ygi  n a  1 n  o

CARBOLINEUM
uznanego jako najlepszy środek do impregnowania drzewa,  przeciwko 

wilgoci i tworzeniu się g rzyba  — znajduje się

w handlu W. K R Z Y S Z T O F O W I C Z A
w K r a k o w ie ,  A —II 3 7 .

Przy  większem zakupnie  cena  zniżona  na  20 z ł r .  z a  100 kilogr.
Im ita c y a  C arbolin eu m  z łr . i 4  za  %0 k ilogr. [1226 7 ]

Od 3 0  lat w e L w ow ie w  hotelu %orźa.

" -y.~r-

Największy w ybór  maszyn do szycia
Singera ręczne od 28 do 48 Złr. 

„ nożne „ 30 „ 65 „
go tów ką 10% taniej,

L o u

mechanik i specyalista
Lwów J K raków

H o t e l  Ż o r z a

4 ^ -  &

R y n e k  2 5 .

°  A
ry & %U.% 4  >

S p rz e d a n y c h  m aszyn  1 9 ,0 0 0
”  ”  [1209-9-J

U Do n a b yc ia  we w szystk ich  h an d lach  w ó d  m inera ł, i  aptekach .

!  m Ł E H I E R l  
W O D A  C I O B Z f i A .

Zalety zdroju Hunyadi Janos Sax lehnera
według orzeczeniu słynnych lekarzy: 

gBW  p u n k tu a ln y ,  p e w n y , ła g o d n y  s k u te k .
Także przy dłuższem używaniu może być pr ez przyrządy trawienia znakomi ie zniesio
ną. Łagodny, dosyć przyjemny smak. — Stale jednakowy i trwały srutek. — M la dawka.

Dla ochronienia się od mamiącego naś ladowania  należy żądać
z a w s z e  (1127-4 25) -

99̂ a x l e l i n e r a  w o tly  g -o rzk ie j**6

: ł ł ł t M t ł ł ł ł M ł M ł f M ł ł ł ł ł « ł ł ł M ł ł ł ł ł ł ł ł M ł ł :

iy d lo K ró le w s k ie ^ ^ i^  Mydło 
M a c e  K u l  Yeloutine

- H -

NIEPORÓWNANIE WYŻSZE NAD WSZELKIE INNE MYDŁA

VIOLETB i  K l H a l  B i
poświadczone przez znakomitości lekarskie i uznane 

za najlepsze przez użycie od pól wieku.

! MYDŁA t e  m a j ą  własność nadawania powłoce c ia ła !

BIAŁOŚCI, JĘDRNOŚCI i DELIKATNOŚCI i
W yroby ‘Perfumeryjne domu

Fabrykant perfnm 29, Boulevard des Ifaliers w Par yżu .  

Dostać można w głównych miastack całego iwitu. 
U NIK AĆ FAŁSZERSTW

2 8  g ł ó w n y c h  w y g r a n y c h  r o c z n i c  “ "‘ E S S S e 1™io8, ó w " J" c e
3° o losy ziemskie z r. i 889.

O ciągnień rocznie.
(;tunu»  wygrana 50,000 z-fr. i t. d.

Najmniejsza wygrana 100 złr. gotówkę i kwit wygrania 
w  wartości kursu 32 złr.

Sprzedaję te losy za gotówkę po kursie dziennym lub 
1 los ziemski na M S  spłat po złr. 10 lub
i  , ,  ,» »» *  u  »» », «  a  ,♦
1 ,, «, », 40 „  „  „  8*50.

I austr. los krzyżowy, I węgier. los krzyżowy, 
I włoski los krzyżowy, I węgier. los bazyliki, 

I serbski los tytoniowy, I los Josziv.
Te losy w  liczbie 6 nastręczają rocznie 18 ciągnień z ogromnemi 

w idoka, i wygrania.
Sprzedaję te losy razem za gotówkę 67 złr. lnb też 

na IS splat po z-tr. B-S5 lub na S M  spłat po zfr. 3*50
,, ,, S mS &

3°|0 losy serbskie po 100 frk.
4 ciągnienia rocznie, 

t.tów na wygrana 100,000 frk. 1 1. «|.
Najmniejsza wygrana 100 franków czyli około 46 złr. w. a. 

Sprzedaję te L sy za g tówkę po kursi i dziennym lub
1 H’A los serbski na SS spłat po S  złr.
8  »  »« w (t 8 *  ** „  8  „
5 „  , ,  , ,  rozmaityrh seryj, na S3

spłat po 7 złr.35 »» « »» 8*50 ,, ,, 40

Prawo gry rozpoczyna się cało i niepodzielnie, w  każdym razie jnż od dnia złożenia pierwszej sp łaty wprost na moje ręce.
W szystkie losy, razem 8  sz tu k , nastręczają rocznie 28 ciągnień i  kosztują za gotówkę około 217 z ł r . ,  lub też sprzedaję j e  także na 13 sp ła t po 19 z ł r . ,  lub

26 sp ła t po 10 złr., lub 39 sp ła t po  7 złr.
Pierwszą spłatę uprasza się nadesłać przekazem pooztowym, poczern odwrotnie przysłany zostanie dokument sprzedaży. Dalsze wpłaty bez kosztów przez c. k. pocztową kase

EDWARD IR  HA* w DERMIE DOR.,
kantor bankowy, rynek główny I. 25, we własnym domu.

Rzetelni ajenci będą przyjęci we wszystkich miastach monarchii tam, gdzie moich ajentów jeszcze niema. >1307-1-5)

H H

P ap ie r z fabryki Brac> F ija łkow skich  w B ielsku . Rządca Drukarni Józef Łąkocińsld,


